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Rozkład pociąlÓw. 
Od l-go czerwca. 

Kolej F,abryczno-Lódzka. 
Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 

.d) 3.15, e) &.10, f) 8.50, g) 12.10, s) 8.45, t) &.51. 
Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, l) 10.15, 

m) 3.40, n) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.15, u) 10.00. 
Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga

mi - a), e). Warszawa-Łódź - n, p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach - d), h), m), o). W An
drzejowie -al, g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie
b), f). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
d), g), l), m), o). s) kursuje tylko w niedziele I święta, 
t) i u) kursują codziennie. 

Kolej Warszawsko-Kaliska 

Odohodz.. do Kaliaza. o g. 6.35, 11.46, ł.40, 
110 Warazawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychod ... 
;tE KaI' . \} gGik. ~17, 2>6&, &.as. . 

Kole{ Obwodowa. 
Odchodz~ ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwin o godz. 

1.45. ze Slotwin do st. Łódź-kaliska lO.10. Odchodz~ 18 

.1. Łódź-kaliska do Koluszek 7 .10, przychodz~ z Kolu· 
Ilel: do st. Łódź-hliska o g. 6.20. 

Uwagi. 
unaczaj~ 

Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
ad & wieczorem do 6 rano 

AKUSZERKA 

Paszyńska 
mieszka obeonie przy ulioy Widzewskiej .X2 11, 

pierwszy dom od rogu ul. Sr0dniej. 
Przyjmuje panie spodziewające si't slabości, na 
tł.\dame umieszcza dzieci. 1013-r-O 

PoHtyka na kresach. 
-s-

K;U:a pism rosyjskich plru'łzyło . równocze
śnie kweBty~ obcoplemieńców i polityki kreso· 
lVej. Sprawa ta, w najwyŻllzym stopniu doniosła 
nietylko dla ludów, pOdwładnycb berłu rosyj
akiemu i lecz i dla samego państwa, stała si~ w 
chwil.' obecnej w wysokim stopniu aktualną. 

Z / cie samo i bieg zdarzeń politycznych Wy
snnął sprawę tę na pierws~y plan. Z jednej 
strony ruch. jaki się objawił Da kresach i w 
KrÓlestwie Polskiem, w prowincyaeh baltyckich, 
~a K fl ukazie i wsz~dzi? pośród ludu, ntrzy~u
Je kwesty~ obcoplemienców na porządku dZien· 
nym; z drogiej st.rony instytuoye państwowe, 
które Bprawami · temi się zajmowały w myśl 
Uka7.:U !' ~nia 12 (25) grudnia, niewiele z:iziałać 
mogły I D1e~iele istotn ie zdziałały dla zasadni
cz.ego zalat-:VHlUia i uregulowania stosunków za
WIkłanych I domł'gających się uzdrowienia. 

~rei!ZCle pogłoski, jakie krążą o projekcie 
BułygID3, który ~krótce ma dać Rosyi nową in
stY,tucyę, powołaJącą do udziału w sprawach 
panstwowych przedstawicieli społeczeństwa, wy-

I sunęły znowu na widownię i zaostrzyły kwestyę 
i polityki kresowej,. polityk~ względem oboople-

l 
mieńeów. W~zędzle bowJem powstała myśl: w 
jakim stosunku będą kresy do owej R\dy przed· 
stawicieli, która ma być pOwołails do pracy 

l prawodawczei? jakie prawa gwarantQwać mAją au
tonQmię narodow~ kresów i o ile obce narodo

I wości nie będą wyklaczone od udziału w owej 
I now~i pracy społeczno · politycznej? 

Z wielo stron odezwały się głosy i domnie
mania, że projekt min. Bałygina ogranicza pra
wa obcoplemieńców i część prasy rosyjskiej o· 
gr8n:c~eDiom tym przyklasnęła. W samej zre
sztą organizacyi stronnictw rosyjskich objawia 
się pewien pr~d szowinistyczny, pewna dążność 
do narodowej jednostronności, która wzbudza 
obawy. 

Wobec tych obaw i wobec tych prądów, pra
sa liberalna i postępowa raz jeszcze wszechstron
nie i ~aBadniczo podjęła dyskns,Xę o równollpra
wnieuie obcych narodowości i o emancypacyę 
kresów. 

Przypadkowym zbiegiem okoliczności pisma 
takie jak "Ruś" "Raz8wiet G

, cNowosti" spotka
ły się w wyborze tego tema.tu, i ciekawa rzecz, 
że za punkt wyjścia tej dyskusyi wszyl!tkie (lne 
biorą kwestyę żydowską. Tłómaczy się to nie 
jakiemś wyj~tkowem znaczeniem tej kwestyj, ani 
wyjl\tkowem współczuciem dla żydów, lecz jedy· 
nie 'tą okolic mością, że z otoczenia ministra BIl
łygina i ze sfer, blisko stojących do Rady mini· 
strów rozeszła si~ wieść, że żydzi mają być zu
pełnie pozbawieni prawa wyborczego i usunięci 
od udziah w reprezeutacyi narndowej. 

Wiadomość tę wzięto jedynie za asumpt, za 
punkt wyjścia, a cała kampania zwraca się 
wogóle przeciwko wszelkim ograniczeniom naro
dowym i przeciwko polityce wyjątkowej, polity· 
ce ograniczeń na kresach. "Skutkiem nieskoń
czonego szeregu ograuiczeń obcoplemieńeów -
pisze .Ruś - dobijemy się tylko tego, że wy
bory będą si~ odbywały wylącznie według naro· 
dowości, a R'Jsya ujrzy się na drodze do opozy
cyjnej federacyi swoich narodowości. Jeżeli przy
szłe przedsta'wicielBtwo ma być istotnie wezwa
ne do pracy tWÓl'czej, ' to uiezbędnem jest zaufa
nie do wszystkich narodowości, gdyż tylko wte
dy nie będą one odrazu dążyły niepowstrzyma
nie do narodowego ugrupowania... T~ra.z mamy 
wstąpić w nową epokę samodzielnego życia es
łego knl.jl1 , R więc niezhędncm ;;;'i .. taje opróż· 
nienie arsenałll zastarzałych sposobów postępo· 
wania z naszymi współobywatelami obcych na · 
rodowości. 

"N owosti", biorąc również za punkt wyjścia 
kwestyę żydowską, zwracają się następnie prze
ciwko wS'lelki~j polityce ograniczeń i w zaJmu
jącym artyk'lle wykazują, że polityka ograui
czeń, stoSlOwana względem obcoplemieńców, pro· 
wadzi w I>roRtej konsekwencyi do sztucznego 
wytworzenia seperaty7:mu kresów i do zjedno
c.zonej opozycyi obcych narodowości". 

Istotnie, w dokouywa~ącej się · obecnie orga
nizacyi stronnictw rOBYlskicb przebija pewna 
dążność wyłl}c7.nie nacyonalistyczna. Stronnictwa 
o tej tendencyi rosną, jak grzyby po deszczu. 

Według informacyi "Wieczern. Poczty", bi
skup Nikon wspólnie i Gringmutem, Gieorgiew
skim i in. zakłada bractwo polityczne przy kla
S1.torze Czu dowsb im. 

Pp. NajdieHow. Chomiakow, Woskresienski, 
Szmakow zdążyli jaż nietylko zorguuhować się 
w strollnictwo polityczne, lecz i rozpucz'ić agita
cYę pośród ludności. 

Organizują się również stronnictwa br. Tvl· 
. la, Stiirmera, Gołowina i t. p. 

Wreszcie ostatni~ sensacyjn~ nowością jest 
utworzenie Iłię partyi "rosyjskiej narodowo· po
stępowej" pod przewodnictwem Szipowa. 

Program tej partyi, znany z gazet rosyj
skicb, nosi na sobie niezaprzec~enie cechy pe
wnej wyłączności narodowej, a nawet pewnej 
ograniczoności stanowej. Nie ulega w~tpliwości, 
że fd&t utworzenia się stronnictwa o narodowo
rcsyjskith dążnościacb z wyrtŹlym odcieniem 
wył~czności w środowilłku, jak się zdawało, li
beralnem i postępowem, jest poważnym objawem 
symptomatycznym, a to telJ!. więcej, że na czele 
tego Btronnict~ a staje tak wybitny działacz 
ziemstw, jakim jest Szipow. 

Jeżeli teraz już przed zwołaniem Rady 
przedsta wicieli tworzy się stronnictwo tak po
ważne i ze ~f~r liberaloych powstające, które 
przyswaja sobie hasła wył~czności rosyjskiej, 
to słusznie budzi s i ę obawa: co b~dzi., w samej 
owej przysdej Radzie przedstawicieli, w jakiem 
położeniu znajdą się w niej przedstawiciele ob
cye'h narodowości, ° Ha z góry już nie będą od 
udziału w reprezentacyi usunięci? 

Czy Szipow i jego partya przedstawiają za
patrywania większości żywiołów ziemskich, to 
jeszcze pytanie; to jeduak nie ulega w~tpliwo
ści, że jeżeli obce n3rGdowości będą usunięte od 
praw reprezentacyjnych lab tei w prawach tych 
w ten lub ów sposob ograniczone, to środek ten 
niezawodnie przygotuje na przyszłość grunt do 
połączonej opozycyi kresowej. 

"N owosti" zamjeszczaj~ w tej sprawie zna
mienne u~agi, które przytaczamy tu w całOŚCi. 
"Zjednoczone siły przyszłej opozycyi kresowej · . 
pilłze ten dziennik-· staną się groźne, a walka 
na. tem tle przeszkadzać będzie pokojowemu roz
kwitowi i politycznemu rozwojowi pań~twa. Kla
syczny przykład Austro·Węgier jest tak przeko
nywującym, że istotnie byłoby bardzo nieroz· 
sąd nero powtarzać raz jeszcze w Rosyi ten ekspe
ryment historyczny. 

Przypomioamy, że jeszcze na drugo przed 
ogłoszeniem reskryptu z dnia 18 lutego (3 mar
ca) żywioły skrajne i pesymistycznie nastrojone 
przepowiadały ewentualność ograniczeaia obcych 
narodowości. w prawach wyborczych i reprezen· 
tacyjnych i zawczasu usiłowały przygotować 
grunt do utworzenia "oartyi kresowej". W prze
"złym ruku w Krakowie wydaBo po polsku pam
flet, który szkicuje 8zemat programu przyszłej 
kampanii opozycyjnej kresów przeciwko centrum 
rosyjskiemu ... Jeżeli nadzieje ob::nplemieńców 
zostaną za wiedzione, to program pamfletu kra
Kowskiego z małej tendencyjnej brosz'lry zamie
ni się w dokument dużego znaczenia państwo
wego. 
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Nal{ ży więc zawczasu usunąć powody dl;) 
tej w~ lki, a uczynić to należy zarówno z poczu
cia sprawiedliwości wzgl4idem obcych narodowo
ści, jak i ze zrozumienia interesu państwa. 

Niepc dobna wszak zapoznawać tego faktu, że 
obce narodowości w R08yi stanowią przeszło 
trzecią część ludności całego państwa, że namię' 
tność walki i znaczne środki materyaloe (pohcy, 
żydzi, ormianie) zdwoją siły opozycyi i połączą 
z nią wszy8tkie niezadowolone żywioły kraju. 

Lud~ie uprzedzeni prznillywsć będą zorga
nizowaną .opozycY4i pośród obcoplemieńców sepa
ratystycznym dążnościom kresow, lec" każdy nie· 
uprzedzony zrozumie, że sąd taki byłby nie8łrs~
n)m. D Jtychcza8 uiema opozycyi te~o rodzaJu, 
a puwl!tać ona może jedynie na tle. bezprawia, 
i sam ten fakt już dowodzi, że rzekomy separa
tyzm kreEów jest flkcyą, rozpowszechnianą z u
mysłu przez żywioły wsteczne. 

Nie ulega wątpliwości, że nawet gdy opo
zycya taka powstanie (jeżeli będzie sprowoko
waną), dążyć będzie nie do celów separaty
stycznych, a do usun'~cia ograniczeń i niespra· 
wiedliwcści. Tylko ciasna wyłączność nacyona
listyczna. konserwatywnych stronnictw rosyjskich. 
że tak powiem separatyzm centralny mógłby 
wywnłać separatystyczne dążności kresów. 

D, uwag powyższych tyle dodać willniśmy, 
że Widmo zorganizowanej opozycyi obcych naro
dowORci na razie jedt tylko wytworem wyobraź· 
ni. C" do nas nie sądzimy, iżby łatwo do ta
kiej o' ganizacyi przyjść mogło. gdyż trudno o 
solidarnuść interesów i akcyi politycznej pomj(~
dzy tak rożnorodnemi żywiołami, jakie przed. 
stawiają poszczególne n8rodowoś~i i kresy ro
syjskie. 

Z drugiej strony atoli nie ulega wątpliwo
ści, Ze polJty ka ograniczeń wywołuje rozgory
czenie na kresal h, a tylko polityka na szer
szyth zasadach humanitarnych oparta i uwzględ
Dia;ąca odrębność i prawa narodowe, zwłaRzc7a 
na kie!Jsch krlturalnie i cywilizacyjnie llajbar
dziej rozwiniętych, moze ntrwalić wewnętrzny 
pokój pośród ludów, berłu rosyjskiemu podle
gły cb, i w całeIJl państwie. 

Kantor <Rozwoju» w Warszawie przy ul. 
Kruczej ur. 23, na czas wakacyj zostaje zam
knięty. -- . __ .. ~~~_. -_._-~----

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SLOWIANSKIE. D z i ś Wladyslawa. J u

~ r o Zbroislawa. 
WYSrA w A OBRAZÓ W, ulica Piotrkowska nr. 15· 

Otwarta od godz. 10 rano do godz. 8 wieczorem. 

Gena ziemi w Królestwie Polskiem Według 
sprawozdań pa6stwow~go ban~u włościań:kiego, 
cena ziemi w KrólestwIe PolskIe m corOCZDle pod
nosi się niepomiernie, ,,",obce czego nabywanie 
gruntów przez włościau staje 8i~ coraz trudniej
sze. Według wykazów, w roku 1890, bank, na
bywając ziemię dl~ włośc-ian ~ gub. ~a~sz~w
skiej płacił średDlo 116 rubh za dZleslęclDę, 
w roku zas 1903 cena ta wynosiła już 190 rubli. 
W gubernii kaliskiej cena z 75 rb. podniosła 
się do 182 rb., w gub. piotrkowskiej z 86 rb. do 
140 rb. w gub. płockiej z 86 rb. do 131 rb., 
w rado~skiej ze 111 do 200 rb., w su w~.Jskiej 
z 65 do 156 rb., w siedleckiej z 105 do 168 rb. 
i w lubelskiej ze 166 rb. do 300 rb. Wyjątek 
8tanowi tJl1to gubernia łomżyńs~a, gdzie cena 
ziemi za ubiĘgłe lO-lecie podniof>ła się niezna
cznie. a mianowicie ze 100 do 120 rb. rocznie. 

Cegła. Właściciele cegielni pod Ł)dzią w r. b. 
przechOdzą poważny k.r~zys, do. tej pory nie b~ł 
jeszcze podpalany aD! Jeden pIec. Wyzbywają 
oni zapasy zeszłorocznej cegły, którą sprztldają 
po 8 ruO. za tysiąc na. !Diej.scu. Naj ~i~ks~ymi 
odbiorcllmi cegły są okolICZnI właśclallle, ktorzy 
korzystaiąc z niskich cen cegły, IItawiają budyn~ 
ki mOf<,wane. 

Bezład w syndykacie cegelnianym został u
lu ó ~ouy przez powierzenie ~arządu osobie pry
watnej, nie mającej nic wspóluego z wyrubem, 
ani sprzedaż~ cegły. Wybrano na to Iiltanowisko 

p. Sanne. dyrektora T Jwarzystwa kredytowegn 
przemysłowców " łódzkich, który, zdaniem cegel
niarzy. ukrócił samowolę hyłvch 7arządów syn
dykatu_ Syndykat przewiclnjl!c, że rok bież~py 
będzie bardzo słaby w hudownictwie, postano
wił wyrób nowej cegły ograniczyć do minimum. 

Zebranie zgromadzenia majstrów neżniezych. 
Duia 4 lipca ma się odbyć Il~ólne zehranie zgro
madzenia majstrów rzd'liczyeh, na którem mają 
być dokonane wybory, NtarSZł'f!'O Tlajstra, w miej
sce u~tępująrego p. Knroh Wolffa, który nadal 
nie chce spełnillć tego ur1.ęuu. 

Ze zgromadzenia krawców. W dniu wczoraj
szem zebrauie majstrów krawieckicb, Z powo
dó~ niezależnych od sl at'8Z( go majstra, ,_ nie do-
sdo do skutku. 

. Geny mięsa. Obecnie rzeźnicy łódz"y sprze
dają mH~SO lIO cenach dowolnych, czego dowo
dem, że gdy jeden z rze~ników za funt cielęciny 
pobiera 13 kop., drugi taką samą cielęcinę sprze
daje po 18 kop. za funt. To samo dzieje się 
z wołowiną i wieprzowiną. Ciekawa rzecz, czem 
rzeźnicy łódzcy usprawiedliwiaj~ tak poważną 
różnic~ w cenach. 

Nowy skwer. R~ąd gubernialny piotrkowski 
zatwierdZIł kosztorys robót okolo urządzenia za
projektowanego na placu Bzpitalnym parku, oko
b nowego kościoła. Kosztorys ten obliczony zo
stał na sumę 4,025 rub. 

"Z targu. Z powodu ostatnich wypadków 
w nal!zym mieście, włościan w dniu dzisieiszym 
na targi przyjechało bardzo mało, wskutek cze
go i ceny na artykuły spożywcze ' znacznie pod
SKoczyły w górę. 

-..j P01lowny wyjazd żydów. W dniu wczoraj:
szym na podstawie wiadl 'mości z Łndzi, że w 
mieście cicho, wielu żydów powróciło, co świad· 
czy o pewnem uspokojeniu si~ umysłów. 

W dniu dzil!iejtlzym jednakże na po(~iąg. bez· 
pośredniej komunikacyi :r...ócź-Warszawa, przy
była taka ilość pasażerów-żydów, iż pociąg tea 
z przepfłaionymi wagonami odszedł z općlźoie· 
niem 25 minut, Prźyczyną teg,} wyjazdu są po· 
dobno nowe proklamacye rozrzucane pomiędzy 
żydami i wzywające ich, aby w przeoiągu trzech 
dni wyjechali z Łodzi. 

' Wizyta. W dniu dzisiejszym komendantowi 
1 go korpusu kawaleryi Generał·lejtenaDto~i 
Szutlewortowi, przedstawili si~ wszyscy s~dzio
wie i przt'dstawiciele instytucyj rządowych. 

Kancelarya dowódcy l-go korpusu kawaleryi, 
Generał -lejtnanta Szutleworta, urządzoną została 
w gmaebu gimnazyum żeńskiego. 

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu. Zapo
wiedziane wczoraj w lokalu Lutni ogólne zebra
nie członków Towarzystwa Wzaiemnęgo Kredy. 
tu kupców i przemysłowców, z powodu przyby
cia niedostatecznej liczby o~ób, nie doszło do 

~
kutkU . . 

Uszkodzone latarnie. Naprawa uszkodzonych 
latarń gazowych na ulicach miasta trwać będzie 
co m'jmniej dni 10, co wynika z tych powodów, 
że gazownia nie roz\Jorządza tak licznym perso 
nelem, któryby mógł wykonać Powyższe roboty 
w kró'tszym czasie, tem więcej, że wiele lat.arń 
jest tak uszkodzonych, iż reperacya irh wymaga 
dłuższego "pasu. . ' 

O mi~so_ P Władysława Mikołajczykowa, 
o!Jrazona artykułem p. Z. Pietkiewicza, , że bez
prawnie użył iej nazwiska w a~tykule, który 

I "RlzwÓj" wydrukował na polecellle p. cenzora, 
występuje na drog~ sądową z tej racyi, że nie 
prowadzi ona żadnej jadłodajni, tylko ma pi
wiarnię· 

Do takich to tłómacze6 uciekaj ą się stojący 
w o bronie "uczciwie pełniąoych obowiązki" 
przedstawiciele poważnej instytucyi, za jaką u
chodzi rz źuia. 

ol Bezrobocie w fabrykach'. W dniu dzisiejs7.ym 
w dal ~zym ciągu strejkują robotnicy w niektó-
rych fabrykach. . 

I tak w obrębie 3-go cyrkała policyjnego 
nie pracuią w na8tępujących fabrykach: J. Ar
kU8zewskiego-l08 robotników; Golbamera-75 
robotIlików (pracuje 37 -iu);. Jaroscha i Petrola -
26 robf)tników; Lipsteina-18 robotników; Krem
pfa-64 r ,lbotnikówj Wendego-ll robotnikó" j 
Zinkegn-40 robotników; S~hoJa,-15 robotników; 
J. Heinzla-135l robotników; Wikkego -156 ro: 
botników; Markusa Kohna-160 robotników (669 

rob. pracuje). Przystąpili dzi8iaj do pracy: u Big
gego-56 robotników; B-ci Bukiet-200 robot
ników; Zollera-16 robotników; B-ci Lange-
70 robotników (35 nie pracuje); Millera i Zajdla 
33 robotników. 

Ogółem w danej chwili, w obrębie 3 cyrku
łu policyjnego, nie pracuje 2059 robotników, w 
12 fabrykach. 

W obrębie 4 cyrkuła policyjnego nie pracu
je 4860 robotników w 10 fabrykach. 

Kto ma płació za protest? Na o8tatnicm 0-

gólnem zebraniu wydziałów warszawskiego- Sądll 
okręgowego rozważano kweBtyę uiszczenia na
leżooś~iregentowi za c przyjęcie) wekslu do pro
testu, jeżeli dłużnik wnosi na ręce regenta na
leżną od niego sumę i w ten I!posób nie dopusz
cza do protestu wekslu. Dotychczas regenci na 
mocy cyrkula~za warszawskiego sądu okręgowe
go z dnia 25 czerwea 1898 f, opłatę za CZ) n
DOŚĆ taką ściągali od dłużnika jednocześnie z uisz
czeniem waluty wekslu. Postępowanie takie wy
woływało ciągłe nieporozumienia między dłużni
kami a regentami i skargi na regentów. 

Kwestyę tę referował na ogólnem zebraniu 
członek sądu Sopow, dowodząc, iż zarówno cyr
k ulan z r. 1897, jak. i oparta na nim pl akty ka 
rejentów, mianowieie ściąganie od dłużników , 
opłaty za czynność, poprzedzającą sporządzenie 
protestu, są nieuzadnione. Art 207 i ~e8 ust. 
DOt. głuszą, iż «rejentowi należy się zapłata wy· 
łąoznie od tej osoby, która zwraca się do niego 
z żądą.piem wykonania tej lub innej czynlJości". 
Wobe; tego uznać nalety, że za otrzymanie od 
dłużnika waluty wekslu, złożonego przez wj'erzy
cia la do protestu, wynagrodzić' - rejenta winien, 
wierzyciel. 

Ogólne zebranie uznało zasadność tego ro
zumowania i postanowiło: wyjaśnić rejentom, że 
za przyjęcie od dłużnika walutyweksIlI, złożo
nego przez wierzyciela do protestu, lecz nie za
protestowanego, rejent otrzym.uj,e wynagrodzenie, 
od wierzyciela, nie od dłużnika. 

Nowa szkoła. Przeło·:Lona dwuklasowej pen
'syi, p. Marya Grzybowska, korzystając ze świe
żo wydanego rozporządzenia, poczyniła odpowie-, 
dnie st~rania, w celu ollwarda po wakacyach 
dla dzieci rzemieślników i robotników 8zkoł.h
w której ję~ykiem wykładowym przedmiot6,w 
obj~tych programem, byłby język p( t~ki. 

Upały. D1;ień wczorajszy należał do niezwy
kle upalnycb. Źar słoueczlly dawał się miesz
kańcom dotkliwie we znaki. D,. ść powiedzi{(~, 
że pomi~dzy god~. 3 ą a 4-t~ po południu termo
metr wskazywał w słoń~u 331

/ 2
0 R.. 

D.dsiaj równ j('i parno na ulicacb, lubo słoń
ce mniej dokucza niż wczoraj. 

Przybycie wojskIl. o.negdaj przybył do Ło
dzi jeden szwadron 53 go Nowo ar('haDgielskie~o 
pułku dragonów; ulokowano go w domu .Ni 37 
pn.y ulicy Ludwiki; dzisiejsze) nocy przYJechały 
z Zambrowa, gub. łomżyńskiej, dwa bataliony 
15 go Sdisselburskiego pułku; dokowano .ie 
w gmachu fabrycznym Lorentza, przy ul. Space-
rowej N2 10_ .\ 

Echa w~padków. Ws.klltek zeszłotygodniowych 
wypadków, które spowodowaly rozdrażnienie nerwów,. 
mnożą się między mieszkańcami naszego miasta, zwłasz
cza kobietami, liczne- ataki. doprowadzające · do nieprzy
tomności, jak to nam wykaże kronika poulżej zamlesz
czon3: w fabryce, polożonej przy ul. Zakątnej nr. 4 Bal
bina ::)0 ster, lat 20-, robotnica, dowiedziawszy się wczoraj,. 
że siostra jej zostala zabita, nagle zemdlala, tak iż le
karz Pogotowia dluiszy czas ąie mógl Jej przyprowa.
ddć do przytomności; na ul. Wolborsklej nr. 18 znale
ziono czlowieka lat okolo 30, leżącego bez przytomnoś
ci, którego w takim stanie odwieziono do szpitala Czer
wonego Krzyża, bez mozności sprawdzenia nazwiska i 
adresu; w pOdobnym zupełnie wypadku na ul. Piotrkow
Skiej Dr. 59 zauważono 20-1etnią kotietę, której przybyły 
lekarz Pogotowia, mimo euerglcznY('h środków, samo
wiedzy nie przywrócil i w stanie bezprzytomnym od
wiózl ją do szpitala Czerwonego Krzyża bez możności 
zanotowania nazwiska'. 

IIGazeta Polaka". pisząc o zaburzeniach w Ło
dzi, przytacza fakt, jakoby adwokat Wy anowski żostal 
p-ostrzelon-v. Tymczasem wiadomość ta jest zupełnl6 
mylną. Został ugodzony strzałem lokaj adwoka~a . Wy~ 
gaDowskiego, 19 letni Jan Tymiński, podczas zaburzen 
piątkowych na Nowym Rynku. 

Napad. Na starym Rynku Andrzej Motta, lat 22. 
ropotolk w monopolu, zos'al wczorllj napadnięty , i ude
rzony ostrem narzędziem, przyczem odniótl Ciężką r~nk 
lewej ręki. Lekarz Pogotowia ranę opatrzył i odwlóZ 
go na dalszą kuracyę do szpitala Czerwonego Krzyz8. 
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Echa wypadków w Łodzi. 

Zdawało Ilię, że po wypadkach piątkowych 
dzień sobotni przejdzie spokojnie. Tymczasem 
w ciągu dnia sobotniego w różoych punktach 
dzielnicy staromiejskiej zjawiali sili demonstran
ci. Patrole wojska odpowiadały suI wami, które 
zostawiały po Ilobie krwawe ś . ady, kładąc tru
pem Da miejscu, bądź też raniąc znajdującyclJ 
się wówczas na ulICach. OJ Czasu du czasu od
zywająca się trąbi< a Pogotowia zwiastowała 
wezwunie do opatrunku rannych .. 

Według danych urzędowych, przedstawio~ 
Dych p. gubernatorowi piotrkowskiemu, liczba 
zabity ch do sobuty wiecZllrem wlDosi 164; cyfra 
zaś rannych, odwiezionych ' przez Pogotowie do 
do szpitah miejscowych w ciągu piątku i soboty 
stanowi 150. Wykazem urzędowJm nie objęte 
są osoby ranne podczas zaburzeń ulicznych, któ· 
re szukały pomocy u fdGzerów, lub też u siebie 
w dum!l. 

W noey z soboty na niedzielę w mieście 
panował spokój, wyjątek tylko stanowiła dziel· 
nica staromiejska i Bałaty. Tutaj CZęlltO słychać 
było strzały rewolwerowe a częściej jeszcze sal
wy karabinowe. L'lbo w danej ChWIli n ;e mo
żemy ś(;iśle oznaczyć liczby ofiar, w każdym ra
zie zabici i ranni przedstawiają de ŚĆ poważną 
cyfrę· 

M eszkańcy Starego Miasta i Bałnt noc S')
botnią przebyh bezsennie, w Ciągłej trwodze i 
obawie O swoje życie. Jak hnerdzą naoczni 
Ś'Wiadkowie, nocy tej zdarzały się w nIektórych 
domach smutne epizody grabieży dokonywanych 
przez łotrów, konystających z zamieszania i pa-
nujących tam ciemności.. . 

Mnóstwo rodzin żydowskICh, przejętych stra· 
chem. wyczekiwało niecierpliwie świtu, uplano· 
waw~zy wyjazd z L ,dzi. 

Od ~amego tei rlln8. sDulysię wcwraj do
rożki i bryczki, przepełnione jadącymi. Podąża~ 
no do Aleksandrowa, Strykowa, Głown8, Owr
kowa, Piątku i t. d., lub też tramwajem l koleją 
żelazną do Zgierza, Łęczycy i innych miast. 

Wogóle w ciągu dnia niedzielnego ujawnił 
się ruch niezwykły, opuszcz8jąc.ych nasze mia· 
sto. 

* 
.w niedzielę do południa wllzystk:e sklepy były 

zamknięte. Po południu dopiero niektórzy wła
ścicele zdecydowali się na otwarcie sklepów. 
Panujący zwykle w niedzielę ruch i ożywienie 
około straganów na Starem M,eś ,}ie, znikł zu peł· 
nie. Dookoła. wszędzie pustki, wszystkie stra
gauy i sklepiki zamkni~te. 

Z ogólnej liczby 54 sklepów monOpolowych 
zniszczono 34. 

Wypadki ostatniej doby sp~wodowały zam
knięcie przez cały dzień sobo~n~ zakładów re· 
stauracyjnych drugiej i trzeClel kategoryi, za 
wyjątkIem hotelowych. 

Dzień niedzielny nie był wolny od kilku 
wypadków. Na ulicy Z~ierskiej pod nr. 24, 
zraniono chłopca w czoło. Odwieziono go do 
szpitala. Około godziny 12 w pOłudnie na ulicy 
Konstantynowskiej . zabity zostal jakiś człowiek 
niewiadomego nazwiska. Zanotowane) również 
te gr ~. dnia parę wypadków zadania ran wskutek 
postnałów w okolicy Woc.nego Rynku. Rannych 
od wi eziono do szpitala. podobne wypadki zda
rzyły gię o godz. 6 po pol. na ul. Cmentarnej, 
gdzie 2 zabito, a raniono 3 osoby. 

Zarówno w śródmieściu, jak i na bocznych 
aLcach ruch pieszy i kfllowy zmalał do mini
Inum. Tramwaje kurSOWały ollegdaj po mieście 
0:1 godz. 9 rąno do godz. 9 wieczorem i tylko 
po niektórych liDiach. Wczoraj pociągi ko~e~ elek~ 
trycznej wypuszczono z remizy o godzIllIe 7 ej 
rano. 

. Przez cały dzień niedzielny krążyly po 
uhcaeh miasta patrole dragonów i kozaków. 

W celu wzmocnienia ochrony miasta przy
były wczoraj do Łodzi dwa pułki wojska ' z Ra
(l·uczy. WOjsko to ulokowane zost.ało w wyzna-

Ś~zonych już pomieszczeniach w domach przy ul. 
:ednle~, Pułudnioweji Zachodniej. 

Znlszczone przez demonstrantów miejskie 
przewodniki telduniczne zaztały już doprowa
dzone do należytego porządku. 

Przechodzący ont'gdaj o godz. 5 i pół po 
południu przez ulicę PIOtrkowską w pobliżu No~ 

wego Rynku byli świadkami następuj~ct'go wy
padku: 

Podczl'.s przejazdu dragonów, nagle koń 
skręcił w bok i uniótlł jednego z iołnlerzy, <lo 

zaczepiwszy nastqpnie nogami o stojącą przed ho
telem Polskim dorożkę, wysadził j c źdzca z siodła 
oraz zwalił z kozia dorożkarza :Nit 563. Przednia 
część dorożki został·j zdrn'lgotaną, a żołnierz jak 
i dorożkarz zostali przvwaleni końmi. Obaj po
nieśli okaleczenia. Kuń dorożkarski nastę
pnie ;)Oniósł i zatrr.ymano go na roga ulicy Za
wadzkiej, zllPobiegając wpadnięciu na tramwaj, 
idąąy z Placu Koś:.:itluego na D~ieltlą. 

* 
W sobotę i niedziel~ o godz. 10 wieozorem 

na ulicach śr6tlmieścia zauważyć się dały zupeł
ne pustki. 

Dookoła zapanowalI! cisza. Ciszę t~ przery
wał od czasu do czasu teutent koni lub miarowe 
kroki patrolującego wojska. 

* 
W niedzielę do p. policmajstra miasta Ło-

dzi r. st. Chrzanowsk!ego udawały się deputa
cye obywateli z prośbą o przedsięwzięcie środ
ków ochrony mieszkańców, których życie znaj
duje się w ciągłem niebezpieczeństwie z powodu 
ciągłego strzelania wojska na ulicach i do miesz· 
kań domów, gdzie ofiaram: stają się często nie
winne zupełllle osoby. 

Pierwszą deputacyę stanowili pp: B. Wacha 
i rabin Majzel, drugą zaś pp: dr. Watten, dr. 
Krusche, dr. W. Pinku8, J. Kunitzer J. Poznań 
ski, Jakób Hirszberg, Ejward Heiman, Leon 
Gajewicz i M Sprzączkowski. 

P. policmajster przyrzekł deputacyi, że u
czyni ,wszystko, co będzie w jego mocy. 

W niedzielę wieczorem na ręce policmajstra 
i prezydenta m. Łodzi, nadeszły depesze, zawia
damiające, że na podstawie Najwyż~zego rozpo
rządzenia. miasto Łódź i powiat łódzki ogłoszo. 
ne zostały, jako pozostającJ od wczoraj na 
stopie wojennej. 

* 
N a czas stanu wojennego w Ł'ldzi, jako na

czelnik ochrony, mianowany został komendant 
korpusu kawaleryi generał-lejtenant Szutlewort. 

v L i s .t a o f i a r. 
Lista ofiar zaburzeń ulillznych w Łodzi wykazuje 

w dalszym ciągu, że w dniu wczorajszym na podstaWie 
aktów zejścia, otrzymanyrh z kancelaryi gminy żydow· 
sklej pochowani zostali: 51) Chaim Grobdych, lat 56, 
zamieszkały przy ul. Wschodniej 25; 52) Borach Lewko
wic%, lat 15, terminator rzeźaiczv., Brzezińska 7; 53) 
Lejba Krakow$ki, lat 23, handlarz, Wschodnia 41: 54,) 
Szmul Klapper, lat 16, handlarz, Cegielniana 50; 55) 
Moser Leski, lat 19, krawiec, Brzezińska 42; 56) Chaim 
Borniak, lat lb, tf:'rmin!ltor blB,charskl, Zgierska 45; 57) 
Wolf Steln, lat 65, handlarz, Srednia 2; 57) Galda Mehl
zak, lat lO, przy rodzicach, Konstantynowska 7: 59) cór
ka robotnika, który w ublegll\ środę zostal zabity, lecz 
zwłok którego nie można było odnaleźć; 60) ElIas Gold
berg, lat 19, tkacz, Ogrodowa 12; 61) Sender Franken
stein, lat 18, tkacz, Rynek Balucki 15. 

Pochowani zostali dzisiaj: 62) Michał Katz, lat 22, 
robotnik, Wschodnia 64; 63) Jankiel ZwilIch, lat 22, 
tkacz, Brzezińska 17; 64) Ryfka Sterning, lat 15, han
dlarka, NowomiejSka 19, 65) Josek Heiman, lat 36, han
dlarzl Wscho lnia 34. 

-:-

Ś. p. Kazimierz Krauz. 

W piątek ubiegły zmarł w Wiedniu ś. p. 
Kazimierz Krauz, so~yolog i publicysta, przeży\t-
BZy zaledwie lat 34. . 

Zmarły urodził się w gub. lubelskiej w 1872 
r. Po opuszc~eniu gimnazyum TlłdQIDs!deoo:::~ 
miesiąc przed jego ukończeniem, przeniósł się do 
gimnazyum kideckiego, skąd 7. maturą wstąpIł 
Ha wydział prawny uniwersytetn war~zawskiego. 

i Stąd po pół rokli przeniósł się jerlnak do Pary· 
za, gdzie po sludyach prz.vrodniczych ukcńczyl 
«Szk<:,łę nauK społecznych i polityczuych>. 

W owym to czasie ś. p. K 3zimierz Krauz, 
zmUil1.Ony Żl ć z pióra, zaprzębnął się w Pary±u 
do współpracownictwa i kor'Jspondowania dla 
. prasy warszawskiej. firukowal mianowicie cały 
szereg artykułów, rozpraw i kore9pondencyi w 
«Prawdzie), «Głosie> i (Przeglądzie pow8zech. 
Iiym, a ostatnio w «Kuryerze codziennym>. 

Był też cały szereg lat ś. p: Krauz sumien
nym, stałym korespondentem «Koryera warszaw-

skiego) z Paryża i wybitniejsze miejsce na szpal
tach tego pitlma zaj~ły jego zajmujące i barwne 
spra wozdania z ostatniej wystawy pary skiej. 

Prace pubiicy~Lyczne z zakresu socyologii 
zwróciły uwagę tlfer naukowych na ś. p. Kazi
mierza Krauza, który w r. 1894 został profeso
rem w wolnem Kolegium nauk społecznych w Pa
ryżu. Ztamtąd powolauo naszego uczonego do 
Bruksdi, gdzie w uniwersytecie wolnym został 
profesortm ze stopniem naukowym dnktora., 

W r. 1899 ś. p. Krauz przeDlósl się do 
Wiednia, gdzie stndyowal prawo. ażeby potem 
osiedlić s . ę w Galieyi. Oprócz dtia 1 a \. uości spo~ 
łecznej i publicystjl!znej zmarłegu, ao zasług po
liczyć mu należy współdziałanie w założeniu w 
Zakonanem wolnych kursów wakacyjnych. 

Śmiały w poglądach, niezależny w !lądach, 
wierzący w wyznawanie zasady i ideały, zdolny 
i pracowity, zmarł ś. p. Kazimierz Krauz na ob· 
czyźnie, nie mając narazie pola do pr3ey śród 
swoich. 

Zasobną puścizn~ piśmienniczą po zmarłym, 
rozproszoną po czasopismach, wartoby zgroma
dzić w jednę całość, . która byłaby najlepszym 
nagrobkiem przed wcześnie zmarłego publicysty. 

Z WARS~AWY. 
-s-

Uiliłowanie wywlJłania W dniu wClorajszym 
powuechnego strejkIl, z zatrzymaniem wszel
kiego ruchu handlowego i ulicznego, nie odniosło 
skutku. 

Nawet w dzielnicach odleglejszych sklepy i 
kantory były otwarte, ruch dorożkarski całko
wity, a ruch tramwajowy chwilami tylko ulegał 
przerwie. 

Gdzie niegdzie usiłowano stawić opór czyn
ny ze strony robotników, jako też sf~r drobnych 
handlnjących na targach. 

W fabryce f Irmy Borman i S~"ede przy 
placu Witkowskil:go doszło do wymiany strza
łów pomiędzy pracojącymi a starającymi się po
w!ltrzymać pracę. To samo zaszło na ulicy Prze
myllłutfej i w innych dzielnicach, a robotnicy u~ 
liczni na chwilę nie zaprzestawali pracy. 

Na targach w Starem Mieś.-:ie l na Snłkow
skiem rz· źnicy i kramarze nie ustąpili ze swych 
jatek i sklepików. Z wyjątkiem więc rynku za 
Zelazną Bramą, gdzie lIiłą spędzono przekupki, 
reszta targowisk byla czynna. 

Zamknięte były sklepy i składy w handlo
wej dzitlnicy nalewkowilkiej; jednak i tam nie
które były otwarte dzień cały. 

W starciu z wojskiem odniosło szwank sześć 
osób, od~tawionych do szpitala św. Ducha, wśród 
których, oprócz L ')jbullia (ja :tamana, postrzelo~ 

. nego w piersi na.::ulicy Krochmalnej, nieja.ki Jó
zef Wileński, wożuica, otrzymał postrzał kulą 
w nogę przy ulicy D~ielnej. oraz dwie kobiety, 
poranione kulami na ulicy Krochmalnej. wresz
cie 15·1etni terminator szewcki na ulicy Wro
niej. pr~y rozpraszaniu tłumów około barykad 
tamtejszych. Wystrzały spowodowały napad tłu
mu na żołnierza, któremu usiłowano odebrać ka
rabin. 

W szpitalu św. Rocha zoajdujl!t si~ dwie o
soby, o których wzmillnkowaliśmy. Z wojska i 
policy i ieszcze onegdajs~ego wieczora na Pradze 
uderzono kamieniem w głowę jednego policyan
ta i ranion.o z rewolweru żołnierza, którego od
stawiono do szpitala ujazdowskiegr. 

OJ.oło godziny 10 wieczorem miasto zupeł
nie aię uspokoił(l, a dziś należy oczekiwać nor
malneg-o powrotu do pracy. 

Plsmą. wieczorue wszystkie wyszły. 

* 
Dzisiaj w nocy piekarnie nie były czynne_ 
Do god.,;iny 4 ej po południu panował 8pO-

k~. • 

OFIARY. 
Dla najbiedniejszych. 

U czenice klasy IV-ej z pensyi p. Z. Libis~owskiej 
złożyły l rb. 30 kop. 

-s-
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Przyjęcie deputacyi. 
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prowadzona (prawidłowo>, co znaczy, iż repre
zentacya będzie naprawd~ w8zechnarodowlI, nie 
zaś stanowa lub nacyoDalult.ycma, że b~dą mieli 
w niej głos wszystkie plemiona i ludy, zamiesz· 
kujące Rosy~. bez różnicy I!tauo, wyznania i na
rodowości. Takie .iest ogólne życtenie calej 
czynncj i myślącej Rosyi, i wczorll-j otrzymali
śmy dostateczną. rękojmię, iż życzeniu temu sta
nie się zadość. 
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W sprawie stnaentów p~litecnniKi. 
-8-

P. t. "Przyczynek do ruchów studenckich K , 

< Warsz. dniewnik" pisze: "Rada politechniki 
warszawskiej zwróciła uwagę na ograniczone w 
r. b. przyjmowanie studentów politechniki na 

Przedstawiciele narodu rosyjskiego by li przy- ' 
jE2ci w pałacu Fermorskim w Peterhofie w po
niedziałek 19 b. m., przemówienia zaś ich i od
powiedź Naijaśniejszego P!l.oa ogłosił • Prawi· 
tielstwiennyj wiestnik" we środ~ rano (M 121), 
na c7,e1e numeru. 

Ctlonek deputacyi, p. o, prezydenta m. Pe
tershurga, p. Aleksander N1kitiv, powiedział 
spółpracownikowi "Nowosti" (](2 142) o przyj fi
ciu Cesarskiem, co nastę?uje: 

, A skoro społeczeń-Jtwo rOiyjskie otrzyma po-
żądane dohra, ' kiedy zapanuje n Dali wolność 
druku i wolność sumienia. swobod!i związków i 
zgromadzeń. natenczas rozpocznie się nowa i o· 
wocna praca>. 

ł 
praktykę do różnych C:.tbryk. O:toliczność ta 
skłoniła dyrektora do zwrócenia się do znanych 
zarządów fabryk z prośbą o wyjaśnienie przy
czyn tego ?:jawilłka. W chwili obecnej ud wielI] 

" Wiecie, iż czas jakiś wahano siE2 i nara
dzano, jak traktowaó naszą deputaflyę, ,czy przy
jąć ją w komplecie, czy ttŻ kilku tylko jej 
członKów. Postanowiono wreszcie przyjąć wszy
stkich 14 tu człenków, a było to jedynie pra
widłowe postanowienie, ponieważ reprezentowa
liśmy ogół stronnictw teraźniejszego ruchu poli
tycznego, i oddzielne głosy nasze nie miały by 
takiej wagi i znaczenia. jakiego wymaga po
ważna chwila historyczna. 

Drugi cz!nnek deputacyi, P. hr. Heydea, 
powiedział <Nowostiom": 

Sądzę, iż mowa ks. Trubeckieg!) była wy
słuchana całkiem życzliwie (( wpołnie 1J0czustwien
no). KsiążE2 mówił wedle sporrądzonego z góry 
szematll, ale właściwie przemowa wytrysla taml 
na miejscu, tak, iż do druku musieliśmy ją na
stępnie wskrzeszać z pamifici. 

- Czy nie było podczas posłuchania mowy 
o tem - zegadnął dzienniJ.arz - jaki charakter 
bE2dzie posiadała przyszła reprezentacya: prawo
dawczy, czy doradczy. 

zarządów fabryk otrzymano odpowiedzi, których 
treść jest prawie jedoakowa. Przytaczamy od
powiedź jednego z takich zarz.ądów Cab-rycz
Dych, wzięty na "nhybi trafi'" z wielu podob-
nych; .Zarząd w r. b. nie będzie przyjmował na
praktyke studentów wyżlIzych szkbł technicznych, 
wbrew zwyczaJowi dctychezasowemu. Powodem. 
tego postanowienia są najpierw obawy przed 

Odpowiedź ostateczna nastąpiła dnia 19 go 
b. m., kiedy każdy z nas otrzymał rankiem 
zawiadomienie biura ceremonii, ii Jego Cesar
ska Mość raczy przyjąć działaczów ziemskie.h i 
miejskich tegoż dnia o godzinie 12 i pół w po
łudnie. 

O godz. 11 · ej przed południem wyjechali
śmy do Peterhofa. Na dworcu oczekiwały na 
nasz poci~g' powozy dworskie. Pojechaliśmy nie
mi do Aleksandryi, do pałacu Fermorskiego, gdzie 
powitał nflS pułkownik ks. Putiatin i wRkazał 
poc1.ekaIDlę_ 

- O tem wcale mowy nie było - odparł 
! hrabia - ale przE:cież my to dobrze wiemy, jaki 
I charakter, koniec końców. reprezentacya po
I si~dzie. 
i Sam leader ' deputacyi, B. ks. Trubeckoj-,. 

niepożądanym wpływem młodych, zapalonych lu-o 
dzi, przywykłych zajmować się IIprawami polity
cznemi, na robotników, wśród których i obecnie 
zauważyó się daje wrzeoie nie tyle ekonomiczne,. 
ile polityczne, następnie zaś poczucie bezcelowo
ści praktyki dla ludzi, niedostatecznie przygoto
wanych teoretycznie, skutkiem ciągłych strejków 
i, odwykłych przez to od p,rawidłowej i systema
tycznej pracy. Przytem zarząd d'odaje, i-ż dawał 
stale pr8c~ mnóstwo inżynierów rosyjskich, ale 
w ostatnich czasach, skutkiem prze'rwy w pra
witrbwej pracy rOByj8k ch wy!2l8zych szkól te
chnicznych, zmuszony jest zwracać się do inży
nierów zoagrani'cznych, wobec nied:ostatecznego 
przygotowania teoretycznego' i.nżynier6w rosyj
skil:h,. 

I 
oświadczył cNowostiom>, co nastE2puje: 

«Mówiłem nie w swojem imienin, lecz w i
mieniu koalicyi, która mię po temu wy brała. 
U wsżałem za możliwe powiedzieć tylko, iż rada 
narodowa, jak my ją pojmujemy, nie powinna 
być oparta ani na stanowycb. ani na nacyona
listycznych zasadach. Powjuhiałem, iż żaden 
z obywateH rosyjskich nie powinien być odsu
nięty od nczestmctwa W przyszłrj reprezentacyi 
wszechnarodowej, ale pogi1łdu teg.o szer~ej nie 
rozwijałem. 

TJle «Warszawski dniewnik,.. 

* 

li < Kuryer Codzienny> I-lisze: 
, Po ra't <\rugi w ciągu ostatnich mles1ęcy po-

Niebawem nadjechał dyżurny adjutant skrzy
dłowy, W. hr. Heyden, a następnie z pokojów 
wewnętrzn~ ch wyszedł bar. Fredericbs i zapro
sił nas do slłsiedniego pokoju w stylu C7.3SÓW 
Katarzyny, ze skrorunym wykwintem urządzone
go. Jeżeli siE2 nie mylę, pokój ten nosi nazwE2 
komnaty Al~ksandra II go. TuŁaj też nastąpiło 
przy jęcie Najwyższe. 

Mowy wypowiedziano według zawcza~n u
łożonego kODspt'lktu, ale w formie nieprzymu8zo
nej rozmowy. Żadnej cenzurze prewencyjnej nie 
podlegały onej poglądy były wypowiedziane cał
kiem otwarcie, bez kr~powania !li~. Całą rozmo
wE2 cechowala prostota i serdeczność. 

Czy je~t nadzieja, ażeby reprezeotł: cya 
była zwcłana właśnie bez różnicy stanów i na

, rodOWOŚC I ? 

\ rusza on tE2 spra.wE2. i po raz drugi zmuszeni je
; steśmy zaprzeczyć podstawnG8oi jego rOzumo
f I wań. 
I Już za pierwszym razem,. gdy przed kilku 
I. miesiącami orgall rzeczony :lapowiadal bojkot 
II naszej młodzieży t,ecbni<lzoej, zebraliśmy inf0r-

Wyniki, pr1e& depotacYE2 osiągnięte, są m')· 
jem zdaniem wyborne. Powinny si~ teraz roz
wiać nakoniec wtlzelkie podejrzenia, powinny za
m1lknąć niedowierzania w szr.zerość zapowie
ozianych reform. Po P-zyjE2ciu Najwyż~zem mo
gę wyrazić pewność, Że otrzymamy, i to wkrót 
ce, reprezentacYę n3rodow~. Nabraliśmy nadto 
przekonania, iż pożądana reforma bE2dzie prze-

w Styryi. 
-8-

Wobec podanego przez ~Rozwót projektu o 
Zjeździe wszechsłowiańskim, uważamy za koniecz
ne oświetlić nif.które stosunki mniej znanych u 
nas slowian. 

- N:e wjem ... Rada ministrów nie rozstrzy
gn~ła ie~zcze tej sprawy. Pod tym wzgl~dem 
w, łonie rady ministrów istnieją dwa wręcz prze
ci wne slronrlictwa. Obadwa poglądy posiadają 
mocnych obrońców, wi~c n iepodobna jeszcze pe
wiedzitć, k tÓJ a Ijtrona zwycięży. 

- Mniemam-nadmienił Książę-iż sam fó\kt, 
że Najjaśniejszemn Panu podobało si~ nss wy
słuchać, posiada ogromne znaczenie społeczne. 
Zapowiada on nową erE2. której tak p0Żądathy. 

macye z szeregu wielkich fabryk naszego mia
! sta i kategorycznie obaliliśmy wnioski <Dniew-

I uika". 
Obecnie uczyniliamy b Famo, zwróciw8zj siE2 

, do szertgu wy bitniej8zych fIlobry k i otrzymaliśmy 
l, odpowiedzi, wręcz zaprzeczające zjawisku, stwier-

dzonemu przez "Dniewnik K. 

I Fabryki, które zapytywaliśmy, przedew8zy
: stkieru nie otrzymały inkryminowanego zapyta· 

nia, a więc nie mogły dawać odpowiedzi. 
Rzeczywistość natQmiast tak się przedsta-

W Krainie sJowieńcy są u siebie w domu i 
tam jednak gospodarzą niemcy. Daleko gorzej je
dnak temu szczepowi w Styryi, gdzie tworzą: tyl
ko jednę trzecią: ludności? Posiadają: tam wpraw
dzie w bejmie 8 poslów na ogólną: liczbę 60, ale 
i ci bywają: nieobecni na posiedzeniach, by nie 
narażać na pośmiech honoru narodowego. Do par
lamentu wysyłają poslów 4, a powinniby przy
najmniej 10. Slowiellcy styryjscy mają: świadom~ść I 
narodową i różnią się tern korzystnie od swych 
braci w Krainie i stąd pochodzi ich wielka odpor
ność przeciw zapędom germanizacyi. Są: też do
syć zamożni, pracowici i to ich chroni od zależ
ności ekonomicznej. Osady ich nie są skupione, 
!ile owszem rozrzucone po dolinkach i wzgórzach, 
w których posiadają: znaczne obszary, tak 'l.W. 

"kmiece". Te zagrody kmiece tworzą twierdze 
narodowe; lliemcy osiedlają: się chyba w miastecz
kach i wsiach z drobniejszą: posiadłością, ale 
gdzie się ich znajdzie większa liczba, tam wystę
pują z nieuhlaganą: nienawiścią przeciw slowień
COffil jak tego dowodem Cylea, .Maribor, Pluj 

skich pracują trzy TowarzysThwa: "Sudmark",. jąc przynależność d.o niego Z':<l. )stotę narodowości, 
"Germanenbund" i "Schulverein", a pomoc im I anektują żywioly slabsze. Tak postępują: prnsacy 
niosą władze rządowe. Na kołejach, w urzędach z mazurami w Prusiech wschli)dnich, ze szlązaka
i szkolach panuje wyłącznie język niemiecki. Nie- mi na Szlązkl1 Górnym" tak madziarzy z niema
pozwolą nawet nazwisk słowień.skich pisać po slo- l dziarskimi narodami. Ale sprytny slowieniec nie 
wieńsku i błędów, raz w metrykach popełnionych, I dial się wziąć na tę przynętę - wkrótce "Sztaje
nie wolno poprawiać. Zależni :nauczyciele nie pra-j rec" wychodzić przestał z braku czytelników. 
cują również nad ludem w kierunku narodowym.. Groźniejsza, niż tego rodzaju sztuczki, jest postę
Takich, którzy się nie boją przyznać do imienia pllją:ca kolonizacya niemiecka w poludniowej, czy
slowieńca, jest niewielu: więcej niestety jest ta-sto słowieńskiej części Styryi. Kiedy kolonia raz 
kich, którzy służą: celom "Schulvereinu". Dowo- zapuści korzenie, już z jej owocu rośnie więcej 
dem obojęthości narodowej .iest ta okolic:.mość, że krzewów i rozrastają się z niepohamowaną szyb
wychodzący w Mariborze ,Popotnik"', czasopismo kością. Zie-mia słowieńska, raz stracona, już wię-

I nauczycielskie i organ "Związku słowieńskich cej dp słowieńców nie wróc!. 
naucz. Towarzystw" ledwo egzystuje, mając od- Swiadczy o tem ciągle, choć powolne cofanie 
biorców nie więcej nad -:1:00. Każdy z nauczycieli się żywiołu słowieńskiego w Karyntyi. Gdzie się 
ogląda się na inspektora okręgowego, który, jako znajdzie kolonia niemiecka, tam jej wpływ na 0-
niemiec, umie stłumić każdy narodowy poryw. kolicę staje się wnet widoczny, bo ona nadaje 

i t. p. Ponieważ na pólnocnej granicy lud jest u· 
boższy i mniej uświadomiony, ustępuje latwo 
niemcom - i tak piędź po piędzi trad grunt 
pod nogami, zwłaszcza zaś, jeżeli się zadluży u 
nipmców. 

Nad zgermanizowaniem slowieńców st'yryj-

Lud tedy sam o sobie poczyna radzić. Celem wy- "ton", ona stwarza renegatów, którzy pod po
zwolenia się z zależności od firm niemieckich, po- krywką utrzymania dobrych ze sąsiadami stosun
częto zakładać Towarzystwa spożywcze z jak naj- ków, stają się najJ.lierw deutschfreundlich, a po
lepszem powodzeniem tak, że to już zwróciło tem się niemczą. Z 63 wsi, w których slowieńcy 
uwagę niemców i przejęło ich trwogą. Dla do- mają poważną większość, tylko w 24 jest zarząd 
starczenia slowieńcom styryjskim wyrobów ż elaz- gminny w ich rękach - reszta w rękach niemiec
nych, zawiązała się spółka handlowa pod nazwą I kich! Jeżeli się zważy, że pomimo słowieńskiego 
"Mercur" i zlożono wkrótco potrzehny kapitał; skladulrady gminnej, języK niemiecki jest jęz-y
nadto, pomimo przeszkód ze strony niemców, 0- kiem urzędowym, bo starostowie powiatowi innych 
tworzono "Narodni Dom" w Mariborze, gdzie pism nie przyjmują i grożą: karami. że gdyby na
pomieszczono Towarzystwo zaliczkowe i restau- wet gmina użyć chciała języka slowieńskiego , to 
racYę. niema pisarzów gminnych dosyć w t ID Języku 

Dla skuteczniejszego niemczenia slo wieńców biegłych w p.iśI?ie? skoro s~ tylko ~wie szko~K 
drogą powolnego wsączania przekonań o wyższo _ ludowe, slow16ns.kle - to ~l~ dznv,. ~e gorący _ 
ści kultury i języka niemieckiego, założyli niem- pa~ry?tow ??arma ~p,atya l ze dtugl~J egzysten 
ey organ słowieński p. t . "Sztajel'ec", postępując cyl me wrozą słowlencom w Karyntyt. 
tą samą, cO wszędzie gdzieindziej, metodą, że two- d. c. n. 
rzą nazwy narodowości od nazwy kraju i uważa-
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wis: Fabry.kanci nasi w.cale nie mieli zamiaru 
boj koto \vania ani studentów politechniki, ani 
"Ucznió w innych -szkół technicznych. Która z fa
bryk pnyjmowala ",ogóle praktykantów, ta 
wzięła ilb i XIV r. b., nie krępuj~{l się iaduenn 
nbocznemi względami. Niektóre uważały za wł&.
,ściwe przyjąć nawet wi~cej praktykantów, aby 
pomódz młodzieży, pozbawionej zwykłych zarob
ków w fJrmie ·korepetycyi itp. Ddęki budowie 
trzeciegl> mostu, fabryka Rudzkiego dała pracę 
całej 'falandze młl}d zieiy technicznej, która pra 4 

cDje, pilnie i niczem nie UBp.rawiedliwia ubaw 
-cwybraneg'o) przez «Dniewnik" zarządu. 

Ani jedna z zapytywanych przez nas fdbryk 
nie podziela puglądu, iż wychowańcy kraj o
wych wyższych 8zkół techni.cznych, pod wzglę
-dem jakoby osłabionego zaburzeni~mi szkolnemi 
przygotowania t<:oretyczDf g:), ustępują inżynie
rom zagranicznym i przez mch WUIIZą być rugu
wani. . Przeczy temu rzeczywistość, wykazująca 
ogromną i 8tale wzr~stającą więk~zość krajowych 
sił technicznych w przt.m} Śle I· a~z~m. 

Wniosek z powyż,n:ego taki: hśli nawet ja
kiś odosobniony fabrykaut ma takie poglądy na 
powyż,zą sprawę, to nie w.olno nadawać takie
mu głosowi charakteru ogólnego i prze~ to roz;· 
mijać się ~ rzeczywistą prawdą. wykazującą na 
ogól wręcl; przeGiwne fakty. pogl~dy i tenden
.cye naszych bfer przemysłowych. 

-Motywy uchwały komitetu ministrów. 
(.Prawitelstwiennyj wlestllik", Nr. 123). 

= 
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właśe.iwe znaczenie tej myśli, ten wpływ, który I twa, wprowadzona w roku 1862, ma charakter 
powmna ona praktycznie wywierać na kierunek nieprtyja:mego względem Rosyi środka poli
ilzkolnictwa w guberniach Kroldstwa Polskiego, 1 tyCtllego. 
nalezf przypomnieć poprzedzające wydanie Re- i W takich warunkach zaszła konieczność 
skryptu Okoliczności, wyjaśnione ~ wielk~ do- I oświadczeDla uroczyście, że w nowej reformie 
kładuuścią w u użuuym przez tłekretarza l<!tanu, szkolnictwa rząd wyrzeka się myśli pnysto~o-
Mllutina, memoryale o urządzeniu szkół w Kró wania nauczania w Polsce do celów politY<lz-
lestwie Poltłkiem z dnia 22 maja 186-1 r. nych i stawia za cel wykształcenia public?nego 

Pll stłumieniu powstania 183G-1831 roku w tym kraju bezpośrednio sprawę oświaty. L8CZ 
rząd, ~rozumiaw8zy, jaką siłę polityczną wrogie . z takIm kierunkiem sprawy oś",iaty, usuwają
nam partye ( znalazły dla siebie w szkołach, po- l! cym z niej tendencye polityczne i zabezpiecza
I!tanowił wziąć jP. w swe r~ce i skorzystać z wy- jącym słullzne dążenia polaków do ocllrony swej 

I kształcenia publicznego, jako ~e środka dla I narodowośCI, nie znajduje się w sprzeczności 
II utrwalenia w Króle8twie l(;galnej władzy; w przy- ; starani~ rządu co do wyznaczenia w systemie 
jętym wówczas sJstemie sama oświata stliła Się ': wykształcenia odpowiedniego miejsca językowi 

l przedmiotem drugorzędnym, a na plan pierwszy i· pairs~wowemu, znamionującemu jedność wszyst
! wysunął Iiię cel polityczny. W związku z tem, , kich pojedyńczych części państwa (d. c. n.) 
I po zamknięciu uniwertłytetu warszawskiego w ro, 
i ku 183 J., w ciągu lat 25 nie pozwolono w Kró - I 

l leljLwie Polskiem na otwarcie żadnego wyższego Wiadomości zamiejscowe. 
i zakładu naukowego, stopniowo zmniejszano licz-! bę średnich zakładów naukowych, szkół elemen- ! -s-
I tarnych zaś od 1828 do 1860 r., t. j. w ciągu Ś. p. Teodor Kalk.tela. 

lat 32, przybylo tylko 359. Do 17 b. m. zmarł w Gorbersdorfie Teodor 
I Według zdania b)'lego ministra oświaty, hr. Kalkstein, dyrektor Banku ziemskiego W Pozna
: U warowa, wyrażonego w złożonym przez niego DlU. Teodor Kalkstein był jednym z na.jwybit

w 1843 rvkn najpoddańszym memoryale o sy- nieJ8zych ekollomistów ziemi poznańskiej. Już na 
stemie ks~tałcenia publicznego w Królestwie Pol· ławach uniwersyteckich zajmował si~ studyami 
skiew, miano na względzie za pomocą szkól ekonomiczne,mi l społe0zno·politycznemi, Ił owo-

I zbliż,} ć polaków z żywiołem rosyjskim, . wdroż) ć c~m pracy sumiennej i talentu ·iiterackl( go była 
w nioh poczucie pierwszeństwa Rosyi wśród na· rozprawa doktorska p. t. «Adam Mickiewicz, El'n 
rodów d,)wiańskich i wykorzenić ~ nich stare social politis(;hes Studium). Pierwsza to i ~ jak 
ich uprzedzenia i przesądy. nam się zdaje _. jedyna książka, poświ~cona wy-

Wyniki tego systemu, według powszechnego łąc~nie cbar<lkterystyce dzilł wielkiego poety ze 
przekonania, nie usprliwiedliwiły oczekiwań. Po stanowilIka dpołeczno- polItycznego. Najowocniej-

Co się tyrzy szkolnictwa, to komitet nie 
'Wątpi równieź, że nie może ono służyć do ce· 
lów rn!!yfikacyi kraju, ponieVl' aż charakter i spo
.só~ m.yśieni~ lud~i wytw~rza się pod wpływem I 
relI.gu, rodzlOy l społec"f.nllt~a, a nie pod dda
łamem WIedzy zewnętrzneJ, odbywanej drogą 
l ekcyi. Wsztl.!i cel uboczny w wykładach 7& - I 
wsze. będzie. bu~ził nienf;,lość do szkoły, zawsze I 
będZIe podmecuJąco działał na umysły. Dlatego 
też 7& .z!ldaoie wykształcenia społecznego należy I 
postawlc tylko wprost sprawę oświaty. Szkoła 
daje ,ludności pewną su~ę pozytywnych, grun
towme pozyskanych WIadomości. i nie powinna 
budZIĆ podejrzeń, że, prócz wyłączuie pedago
gicznych, ma. jeszc~e i inne cek W ten sposób, 
w całkowIteJ swej mocy, powstaje i (, becnie 
wyrażona w Reskrypcie z r. 1864 Cesarzą Ale
ksandra II. myśl o. niepozwalan.iu na to, aby 
.s~kd!ł z:;mlem.ała su~ w nar.:ędzIe dla osiągoię
,CIa celów polItycznych. Lecz, aby zrozumieć 

, 1856 roku przedsięwzięte zotllały środki, które sza była jednak działalność Kalksteina w zakre· 
przy dall'lzym swym ruzwoju miały stopniowo sie pracy nad podmesieniem ekonomicznem K!li~
Dlbilowbć jednostronność tego sy8temu. Nil. szczę- Htwa. Jego micyaty",ie zawdzięcza poniek~d 
ś~je jednak wykonanie tej refvrmy, jak stwier- Kl!i~stwo, że powołano do życia "Bank ziemsku, 
dza memoryał sekretarza stanu, Milutina, nie li jako tamę ochronną przeciw kolonizacyi pruskiej. 
b}ło podejmowane przez działaczów miejsca- Kalkstem objął ster tej wielkiej lDstytucyi i 
wyl:h w duchu otwartej, bezinteresownej. trodkli -' I w dlugim szeregu broszur i artykułów USiłował 
wości o oświatę. Po przekdztałceniu szkolnictwa I jej zapewnić poparcie całego społeczeństwa. Dzi~
w Polsce, dokonanem według myśli i pod kje- ki jema, «Bank ziemski) stał się naprawdę po
runkiem ówczesnego główneg<> dyrektora spraw ! tężmr aiwignią obrony narodowej, ratując wiel
duchownych i oświaty, margrabiego Wielopol- i kle obszary Ziemi polskiej przed zalewem ger
I.'Ikiego, nauczanie samo' prze~ -się, stało Się, jak ! manizacyi. Bystra, przewiduj~ca. ostrożna cizia
i poprzednio przed b"ty 30, przedmiotem drugo - łalność KalK~tein!l. umiala W na/trudniejszych 
rzędnym, a na plan pierwszy wysun~ł się <leI chwilliCh życJa politycznego ocalić powierzoną 
polityczny. Tylko, że cel ten był wręcz prze- pieczy jego instytucyę przed ~amachem haka-
ciwny temll celOWi, jaki był podwaliną systemu tyzmu, inspirująct'gcl /Sfery rządowe i nawet w at
lat czwartego dziesi~~ka. Podówczas wykształ- mosferze najDle'~nuśuiejlłzych szykan ze strony 
cenie publiczne służyło za środek do utrwalenia władz knjlwych oddawać spoleezeńitwu powa~
panowania rusyjskiego w Polsce. Margrabia ne uługl. Przed dwoma laty, niestety, choroba 
Wielopolski, korzystając z tego samego środka, piersiowa zmusiła go opuścić ulubiony warsztat 
zreformował wykształcenie publiczne w ten spo- , pracy narodowej. Szukał napróżno ratunku pod 
sób, aby usnnąć wszelki wpływ Rosyi na Polskę I włoskiem niebem, szukał go napróżno w Gor· 
i stosownie do - tego cała organi1acya szkoluie- i bersdorfld. Cześć jego pamięci! 

Bret Harte. 
. • .. John Oakhur<lt, gri10z i .ro?;pasany G:tlly 

l szalo~y Stumpy. z C~erwo~eJ D,)!iny i cala 
:kompanIa z Poker FJat, z WIDgdam i z Sandy 
Bar - ?ÓŻ .8tało się z nimi t.ak nagle? Nie klną, 
nIe blJ~ 81~, ,flaszka ~ whisky stoi nietkni~ta 
~a br~dnym stole, a onj patrzą na siebie z ja~ 
k~ś CI?~ ą ~el~ncbolią, ~e smutnym spokojem, 
poddanIem SIę l przygnębieniem, z któremi jest 
~m jakoś nie do twarzy. Ot y umarł po raz drugi 
lc.b ulnbieUlec, mały Tommy Luck, który przy
nIósł szczęście do Obozu Krzy kaczy. 

Nie, oni opłakuj,ą śmierć swojego ojca. 
Umarł Bret .Barte, którego stworzeniami są, któ
~mu zawdzięcza.ią istnienie i sławę światową: 

.atrz: oto Jack Hamlin, rycerski wlóczęga, ob
~lera pokryjo.mu łzę, której się wstydzi. - Nasz 
uohry FrancI s - m.{}wi ponuro - i on mtlsiał 
raz wyciągnąć czarnego aS8 .. 

A "Wspóloik Tenne;;set:' "0" zaczyna w mil 
c~enl~. ~opać dół, podczas gdy .Księtna"-Boże 
o puse Jej grzechy - wij' e wieniec z azalij· ane-
mon J Ij . ó ' W' ~rln.g "', który ma zdobić grób PQety ... 
.t. le e maych smętnych słów pożegnania pa
k nl~ na grób kał f\Jrnijskieg\J poety odkrywcy 
k~~:u zlLta d~ literatu.ry. Był jed~ym z tych, 
t l .Y

k
c
ó
h sła~a zyć będZie raczej w sercach czy-

e Ol w, nlz w ofi0yalaej bi<ltoryi literatury 
Jak\! dzieciom czytano nam «Tae luck of 

~') arnlDg ,C\Jm,p .. ),. «Onteasts of Poker FIat> i 
k ~el1e8set. .:l ·Partnen, ale męiczyźni i kobiety 
rot. r!ch. tam ~oznabśmy, zoątali nam serdeczny~ 

l zoaJomymI ,Ba całe życie. Młodymi będąc, 

widLieliśmy jasno całą ich dziką romantyczność. 
Starzejąc się, nie amialiśmy się z naszej pier
wszej miłości, wcale nie, owszem, teraz dopiero 
postacie te nabrały dla nas głębszego znaczenia. 
Gdyśmy si~ rozejrzeli po naszem tak bardzo 
przyzwoitem, tak nie znośnie c~ wilir.owanem ży
ciu, gdy widzieliśmy serca, przetrawione oportu
nizmem, umysły ~marnowan6 dla codziennej uży
tecznoścI, charaktery tak nudnie wyszlifowane 
i c~ysto wygładzone życiem - wtedy wspomnie
nia nasze chętnie uciekały do zbiorowiska zdzi
czałych chłopaków i podejrzenych kobiet, w któ' 
rych odnajdywaliśmy to jedno, czego nam nie 
stało: naturę!... Zapewne, była to po prostu 
okropna banda podpalaczy, rozpustLly narodek: 
awanturnicy, pouukiwacze szczęścia i złota, gra
cze, każdy z nich moono nadszarpany, jeżeli ze
chcemy 8~dzić ieh ~na obywatelską miarę. Za· 
wsze ' mieli paczkę kart w kie8zeni i nabity re
wolwer za pasem i k~żdej chwili byli gotowi 
przy lada różnicy zdania o pogodzie, czy o bar
wie kwiatu, wpakować przeoiwnikowi kulkę 
w ł:!b. Największy łotr miał, o dziwo, raf<&e
!owską twarz, otoczoną bujnym złotym wło8em, 
ogołocony z sumienia rozbójnik nosił melaocbo· 
lijną,. rozmarzoną fi&yognomię Hamleta. N!ljod , 
ważmejszy i najzuchwalszy z całej kompanii zaś 
~ierzył .~edw~e pi~ć stóp, miali głos łagodny 
I ruchy nIeśmIałe, ~akłópotane. Na takich dro
biazgach. jak palce, nosy, U8zy, nie zbywało im 
stanowczo, ale te drobnostkowe braki nie njmo
wały wspólnej sqy temu społeczeństwu. N ajsil
nie)szy człowiek miał u prawej ręki tylko trzy 
palce, najlepszy strtelec tylko jedno oko. J edne
go tylko nie braklo nikomu: wszyscy mieli serce 
w nieumytem zwykle ciele. Prawda, Że te dra
by wstydziły się każdego sentymentalnego od-

I rochu, ale jak przyszło co do czego, umieli ko
chać ogoiście. "Wspoluik Tenesse'go" był z pe
wno8!lią raczej wszystkiem innem, niż nieposzla· 
kowanym obywatelem. Lecz gdy przyjaciel jego 
za maleńką zbrodnię został przez sędziego " lynch 'a" 
zawies~ony na gałęzi, wtedy "Wspólnik Tennes
see'go" przyjechał ze swoJą roztrzęsioną wóz
czyną i z desek skleconą trumną, żeby zabrać 
zwłoki przyjaciela i sprawić mil .pogrzeb uczci
wy. A tak poważny i smutny był nastrój tego 
pogrzebu, że wS~y8Cy ci bezbożni chłopcy, któ
rzy dla żartó'iV przyłączyli się do pochodn, prze
stali drwić i Jack Foliosbee, który z pocz;tiu 
pantominował marsz żałobny na wymarzonej trą" 
bie, musiał przestać, nie wzbudziwszy niczyjeg;o 
śmiechu... Albo czy nie dość gwałtownie biły 
nasze serca, gdy wspominaliśmy o wygnańcach 
z Poker Fll\t? Byliśmy przy tem, gdy straszna 
śnieżna zawieja dognała ~biegów, byliśmy świad
kami ich długiej walki ze śmiercią, widzieliśmy, 

! jak w sercae:h tych wyrzutków zakwitła prze
pięknie miłość bli:iniego, jak chętnie oddawali 
o8tatni kęs chleba, olltatnią deskę. żeby urato
wać przynajmniej Piney Woods, Jedyną wśród 
nich istotę czystą i niewinnąt 

Prawda, że c~atlem bywało az zdl'lżo do, 
brego: włócz~gi i lekkomyślne k()biety aż, kapały 
od uczucia i szlachetności. 

Lecz cóż to szkodzi! Wiedzieliśmy przecież, 
Że Bret Harte nie chciał daĆ' nam futograuczne
go policyjnego opisu Kalifornii z r. 1855', jeno 
szmat dokoła 8zarej powszedniości, złotlł przędzE1 

I 
jutrzenki. Z błyszczącej powłoki omieliśmy wy
łuszczyć rzeczywistQść, a to, co ",ostało, było do

I syć d~jwne, oiiobliwe i niepowszednie. 

I (lok. uaet.) 
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8aach pe .. aki WIł Wiedni J. 

Na powitanie szacha dworzec ozdobiony był 
zielenią i przybrany draperyami, na któryeh wi
dniały godła Persyi. Na. peronie ustawiła się 
kompania bonorowa z muzyką, dowodzona przez 
komendanta korP'łls'Q br. Uex'auella· Gallenband. 
Między inDemi pr~y'byli także siostrzeńcy szacha, 
kształcący SIę w ~erezyanum. oraz ich rówie
śnicy, tlynowie wie'lklego wezyra, ministra ban
dlu i rolnictwa. Około wpół do 5 -ej przyhyli na 
dworzec arcyksiążęta, wkrótce potem cesarz 
z d worem. Gdy poci~g się zatrzymał, podszedł 
cesarz do wagonu i podal rękę wysiadającemu 
szachowi. Muzaffer-Eddin był ubrany tak samo. 
jak we Lwowie, z tą różnicą, iż przy kołpaku 
miał słynną agrafę brylantową, na epoletach zaś 
dwa olbrzymie szmaragdy. Monarchowie rozma
wiali po francusku. Szach przedstawił niektóre 
osoby ze swej świty, ceSarz arcyksiążąt, poczem 
zwrócono się ku książętom perskim, uczącym 
się w Terezyanum. Przed dworcem oczekiwały 
dumy. Gdy monarchowie wsiedli do powozu 
i ruszyli w kierunku Praterstrasse, przyjęto ich 
okrzykami. Powozów było ogółem 59, a jadąca 
w nich świta szacha w złocistych mundurarh, 
zwracała powszechną uwagę. Korowód skierował 
się w Ringstrass5, a potem ku Bellarii, gdzie na 
pierwszem pi~trze oczekiwała cesarskiego gościa 
arcyksiężna Marya Józef. i arcyksiężna BIanca 
z dworem. W niedzielę o godz. l~ ' ej rano szach 
przyjął ciało dyplomatyczne z nuncyuszem mon
sigr. di Belmonte na czele. O godz. 8-ej wie
czorem odbył się u posla perskiego baak Khana 
obiad. Dla szacha i książąt bJł nakryty w o8ob
nej sali stół na 8ześć osób. W innych d w6ch sa
lach 8toły po 20 nakryó. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

-s-
Petersburg, 26 czerwca. Wedlug doniesień 

dzienników, o8obna narada dla rewizyi ustaw 
wyznaniowych pod przewodnictwem hr. Ignatje
wa przystępuje do 8woich zajęć w dniu 29-ym 
czerwca. Tegoż dnia odbędzie się przedwstępne 
zebranie przed8tawicieli instytucyi ministeryum 
spraw wewnętrznych, sprawiedliwości i synodu. 
Rada urzędownie nie jest je8zcze sformowana. 
Wśród zaproszonych wymieniają księcia Szyryń· 
skiego-Szacbmat'.:wll., czlonków rady pań8twowej 
Czerewsńskiego l Sablera. 

Petersburg, 26 czerwca. W składzie ładun
ków poltgouu art) leryjskiego, gdzie dokonywane 
8ą próby działowe, w dniu 24 h. m. nastąpił 
wybuch. Zraniony pułkownik Rossewicz; zabi
tych dwóch bombardierów; zburzony skład ła
dunków oraz przylegający do niellO wał 

PeterSburg, 27 -go czerwca. N a posiedzeniu 
w dnlO 26 b m. rada ministrów obradow&ła 
w drugiem czytaniu nad artyknłami ustawy two
rzonej na zasadzie reskryptu z dnia 18 lutego 
instytucyi d(,radczej, dotyczącemi dokonania wy
borów. Pozoatałe a nię załatwione jeszcze spra' 
wy postanowiono rozpoznać na najbliższcm po· 
siedzeniu rady. 

ROZWÓJ. - Wtorek dnia 27 czerwca 1905 r. 

tYI Wieliczki. Tego ostatnIeg') w czaRie pożaru 
raniono kamieniem w twarz. W powiecie sum
skim włc ściauie 'przywlaszczyli 80bie łąki dwor
skie. 

Kowno, 26 czerwca. Wczoraj 1,000 ludzi do
konało demonstracyi. 

Charków. 26 czerwca. Nadzwyczajne zebra
nie ziemskie p::lstanowiło przystąpić do całkowi
tej roorganizacyi instytucyj szpitalnych i uznało 
za konieczne nabycie majątku ziem!lkiego, w ce
lu urządzenia w nim szpitala dIn obłąkanyeh. 

Cz~stoGhowa, 26 czerwra O godz. 10 wie
czorem przed zarządem policyjnym rzucono bom
bę. Według wieści, policmajster ocalał. Z pn
bliczności kilka osób rannych. S!'yby w oknach 
powybijane na przestrzeni stu s~Ź{}i. 

Sławiansk. 26 czerwca. W kopalni!l.cb soli 
Towarzystwa holenderskiego zaczął się strejk 
pow8zechny. 

Atkarsk, 26 czerwca. W powiatach atkarskim 
i serdobolHkim zaczął się ruch agrarny'. Włościa
nie samowolnie kosz", łąki dworskie i wypasają 
bydło na IlTuutach dworskich. Gubernator udał 
się na miejsce wypadków. 

Sofia, 26 czerwca. Torecki inspektor 8traży 
pogranicznej Hamdi pasza przybył tutaj dla 
ostatecznego '1,8warcia umowy pogranicznej. 

Waszyngton 26 czerwca. Chińczycy uskar
żają ' się na pORtępowanie z nimi władz amery
kańskich i grożą bojkotowaniem towarów ame
rykań~kicb. Wobt-c tego prezydent Roosevelt 
nakazał władzom, pod grozą mtychmiastowego 
uwdnienia ze służby, obchodzić 8ię z kupcami 
chińskimi uprzejmie, tak jak z innemi narodo
wościami. Sądzą, że zarządzenia rządu zapo
biegną da 18zym utrudnieniom w stosunkach han· 
dlowych pomiędzy Ameryką a Chinami. 

Londyn, 26 czerwca. Mac Arthur wniósł w 
izb;e gmin· interpelkcyę. jak się rząd zachował 
w sprawie konfiskaty i zatopienia okrętów an
~iebJdch przez kr~towniki . rosyjskie. Gibson 
Bowls pytał, jak postąpił rząd po zatopieniu o
krętu "Knight Commandeur". Balfour powiedział 
.. Nie wątpię, że rząd rosyjski zwróci straty. 
Mamy zupełną ~asadę przypuszczae, że rząd ro· 
8yjski uie pochwali postępowania krążowników 
rosyjskich. Krążownikowi eDniepr) posłano do 
Diibuti r07.kaz, którV' uniemożliwi temu okrętowi 
powtórzenie wypadków, które, naszem zdaniem, ! 

są naruszeniem prawa międz-ynarodowfgo." 
Kapsztad, 26 czerwca. Dowódca plemienia 

Marenago atakował kapitana Sieberta przy 
Amoasie w górach Karas i odebrał mu w8zy8t
kie zapasy wojenne. Wojsko niemieckie rozbite, 
poniosI, ~iężkie straty. 

Pott-Said. 26 czerwca. Korespondent donosi, 
że statek amerykański eRaren ~ wiezie 645 ro-
8yan z Dalekieg() Wschodu do Odesy. 

Singapoore, 26 czerwca. Korespondent Reu
tera donosi, że statek holender.ski e Perlah) ,wy
sadził na ląd załogę statku angiełt!kiego, zato
pionego przez krążownik r08yjski eTerek~ o 150 
m:l na północ od Hongkongu- Statek ten wiózł 
pocztę i ryż 7. Wanczunu do Jokohamy. 

Perim
J 

26 czerwca_ Krążownik rosyjski eRion) 
przepłyvą! tędy na południe, kierując si~ wido
cznie ku wodom europej8kim. 

Peterslmrg, 26 czerwca. Komunikat urzęd,)-
wy od n. .nisteryum skarbu: . 

"Podana pnez prasę pel'yodyczną wiado· 
mość, jakoby zamierzano podwyższyć wkrótce 
podatek od tytonia, jest zupełnie błędna"~ 

Petersburg. 26 czerwca. Mianowani zostali 
Naczelnik wyoz:ałll przesiedleńczego Kriwollze n 
wice-dynktorem rolnictwa; wice-dyrektor dru
giego departamentu spraw zagrauicznych Bent
kowski, dyrektorem tegoż departamentu. U wol
niony ~d obowiązków gubernator twerski ks. 
Urusow. 

Petersburg, 26 czerwca. Najpoddańszy ra
port generała Liniewicza: 

Źldne zmiany warmii nie zaszły. Zaraz po 
ataku japoń(~zyków na na~ze prawe skrzydło, o 
którem donosiłem W 8szej Cesarskiej Mości, ja

I pońm~y'cy przypuścili atak i przeciwko naszem.u 
frontowi, na wschód od kolei żelaznej. 

Petersburg, 26 czerwca. Ogłoszono o przyj
mowaniu nb3zpieczeń dochodów i kapitałów Zj\ po
średnictwem państwowych kas oszcz~dności. 

Moskwa, 26 czerwca. Na zjezdzie przedsta
wicieli fabey kantów rMnych okręgów, zatwier
dzono projekt organizacyi stałych zjazdów (abry
kantów. P08łano depeszę do ministra skarbu 
z prośbą, ab'" przodstawił władzy wyższej, by 
przy wprowadzaniu w życie rdJrm, wskazanych 
w reskrypcie z d. 18 lutego st. st., nie zapom
II' ano o przedstawicielach przemysłu. -

Sum" 26 czarwca. W powiecie lebiedyń8kim 
spaloao majątki Charytonenki i marszałka szlach-

Od rana 19 b. m. koz&cy stwierdzili natar
cie przemagającego siłą nieprzyjaciela i rozpo
cz~1i powoli odwrQt. Następnie nasza konnica, 
wzmocniwszy swoje siły, przeszła do ataku. Pod 
naciskiem kozaków japończycy zaczęli szybko 
uchodzić. Ścigani przez konnicę. japończycy ode
szli na poludde i nazajutrz nasza kawalerya za
jęła ponownie swoje pozycye. 

W kierunku drogi mandaryńskiej natarcie 
konnicy nieprzyjacielskiej dokonywało się przy 
poparciu kilku batalionów piechoty bardzo ener 
gicznie. 

O godz. 9 rano d. 19 b. m. japończycy a
takując Giucz I , rozwinęli ogień artyleryj~ki do 
naszych postefiJuków straż.niczych, które pod na
l>ofem kilk u bAtalionów nieprzyjacie18kich zeszły 
z pozycyi na północ od Giuszi. 

W południe przednie części jednego z od· 
I działów odeszły jeszcze dalej, na wyniodości, 

Jeżące na półnoe od Szicrbuza. a przednie części,. 
cofające się przed przemagającemi IJlłami nie
przyjacieh po drodze mandaryń"kiej, zatrzymały 
się najpierw na północ od wsi S.aogou8zi, a na
stępnie o godz. 3 ściągnęły do wsi Laoemiano; 
nieprzyjaciel ZlIŚ zatrzymał się o 5 wiorl!t na., 
p'lłudnie od tej wsi. 

Wieczorem bój U1łtal. Następnie skODstato
wano, że wzdłuż drogi mandaryńskiej ma8zero
wały dwa pułki pieeboty japuń~kiej, dwa pulki 
kawaleryi z ckulomiotami>, górską i polową ar
tylery!!; nieco dalej ua zachód szly 3 bataliony, 
1 szwadron i 3 armaty. 

Mając na l1wadze, że japończycy pO'iunQli 
się drogą mandaryńską znacznie na północ, po- 
stanowione zostało ~o b. m. przejść do natarciat 

postawiwszy s'::,bie, pomiędzy innemi, zadanie od
rzucić w tył nieprzyjacit 11 i dać możnoŚć na
szym oddziałom czołowym zajęcia poprzednich 
pozycyi. 

W tym celu 20 b. m oddziały, przeznaczo
ne do atakowania, zaczęły koncentrować 8ię we· 
wsi Vcłoemiao, a przednie straże wysunięto na
przód. Nieprzyjaciel, dostrzegłszy na9ze natar
cie, zaczął cofać si'} przed naszemi I\wangarda
mi i wieczorem ~~-go uasze przednie straże zaięły 
wieś Monhncbaj i przełęez na zachód od wsi, a 
21 rano rozpoczęło się dalsze na8ze natarcie. 
Nieprzyjaciel ścigauy przez nas, odchodził po-
wolnie na pozycye pod wsią Caopangar, przed 
którą ro~winął front i rozpoczął ożywioną strze· 
laninę. Ni'eprzyjaciel wystawił 4 baterye i oka
zał gotowość najusilniejszej obrony. Pojawienie 
się nowycb wojsk w rzeczonym rejnnie wywoła
ło wśród nieprzyjaciela popłnch, zmusiło go do 
skierowania wojsk do obrony zajmowanych po
zycyi. Ponieważ cel naszego ataku był w zu
pelności osią~nięty, z nastaniem nocy nasze woj
ska zOlltały cofnięte, przyczem 8tanowiska, które 
zajęliśmy przed atakiem japończyków, pozostały 
w naszych ręka~h. 

Na teatrze wojny w Korei wieczorem dnia 
21 b. m. naprzeciw naszych wojsk na północ od 
S!.ajuszeniu pojawił się batalion japończyków i 
200 jeźdźców z Kengszana. 

Petersburg, 26 czerwca. N aj poddańsze tele
gramy generała Liniewicza brzmią, jak rastępu
je: Pierwszy, z dnia 24 czerwclI : Zmian w ar
miach niema. W dniu 22 czerwca na froncie, 
na wscbód od kolei, japończycy usiłowali 'lepch
nąć posterunki rosyjskie w dolinę rzeki Kache, 
lecz ich odparto. W okolicy Kajlnnczenn od
dział, skierowany ku Nadszańrzency, zepchnął 
posterunek janoński pod tą wsil\ i przesOl'ął sit} 
na połudDie Nadszańczency. Oddział. skierowa
ny ku Ufakipu, stwierdził znaczne siły przeciw
nika i cofnął się, przyczem japończycy, posuwa
jąc si~ za tym oddziałem, zajęli Jolancy. W d. 
21 cllcrwca japollczycy wykonali atak ze !Jtrony 
Szimiacy i Touangoo, leCi ich odparto. ' Na ko
reańskim teatrze wojny, w dniu 21 czerwca, 
Ciuszen zajęli japończycy. 

Drugi telef!'ram. z dnia 25 czerwca: P;zeciw
nik, w dniu 22 czerwca, w okolicy Chajluncze
nu, atakował (· d ·jział rosyjski, wysunięty w kie
runku Slamiacy. Atak z frontu był połączony 
z obcjś,~iem ros,}'jilkiego 8krzydła prawego. Ja
pończycy atakowali energicznie, ostrzeliwają!) 
.pfJzycye 1<- dzid górskich. Szybki ruch kolumny 
okrąża.iącej groził drodze powrotnej. Naczelnik 
oddziału, wysławszy przeciw kolum()ie okrążają
cej konD1cę, jaką p08i~dał przy oddziale, wydal 
rozkaz cofania się. J lpończycy nie ścigali ro
syan. 

Tokio, 20 c~erwca ~Dajly Telegraph K do
nosi, że rosyanie ~ą ześrndkowani obecnie w Kwa
nei na lewym - brzegu Tiumeoiu, gdzie na}V\ido
c7.nip.j p~~ygotowaUl są do energicznego odparcia. 
japończyków na drodze do Władywostoku. W tej: 
twierdzy zaś odbywają sili wielce ożywione przy
gotowania. Codziennie przybywają pociągi oa
ladowane amunicyą i żywnością. Rzeka Amur
także służy jako droga komunikacyjna dla do
stawy zapasów. Ludnobć okoliczna zaczyna od
czuwać głód t skutkiem skierowania wszystkie} 
żywnośoi do Władywostoku. Wl'zystkie centralne: 
punkty w Japonii są prz~pełuione Dowopowoła
nymi żołnierzami dla armii marszałka Oj&my,. 
który codziennie otrzymuje posiłki, ehoClaź po
goda nie sprzyja i powstrzymuje operaoye. Te·' 
legramy do pism donoszą, że japończycy stopniO
wo posuwają siQ linią z Kirynu do ClVaDt~~U~ 
Wiadomość ta wywoJ.ah p(lp~, b. w Q.barblO le-
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:B~z wz.ględo na uśiłowania wiadz wojskowycb, 
by ospokoić przerażenie, kopcy ociekają z Char
bina. 

ka, grożącego odcięci'3m droći odVlrotu-odd~iał I 
odstąpil na póło oc. s p O S T R Z E Ż I N I A M E T E O R O L O G I O Z N E. 

. Rosyanie otoczyli oddział cbuncbuzów z 50 Stacyi centralnej K. E. Ł. 
ludzi i zabrali ich do niewoli. ' 

W dniu 23 b m. podjazd japoński usiłoVl ał OTRZYMANE PO POLUDNIU . 
Kalisz, 27 czerwca. W czoraj wieCl~orem przedrzeć się przez linie strażnicze rosyjskie, 

.,.. śródmieścia rozpoczęła się strzelanina z rewol- lecz był odparty przez ogień posterunków rosyj-
werów w powietrze, co wpłynęło nader szy bko skich. . 
.na rozejście się do domów 6pacerujących. Sklepy I Na skrajnym, lewem skrzydle w dolinie 
stopniowo zamyka ·lo. TymC22,Sem z przeciwległej , Tanche, oddzi:.ł wywiadowczy rO!l~ j8ki ujawnił 
strony miasta p l j LWlł się tłnm, który wszelako I .okop j"łpf ń~ki, ' zajęty przez piech t, tę. Wiec w

.dostrzegłszy pUlillyę, szybko się · rozbiegł. Tym , rem rosy anie zajęli wzgórze skrzydłowe, ostrze
sposobem usiłowanie zorganizowaaia małlifesta- I liwaj ąc japończyków nieustannym (gniem. 
cyi nie udaio się i zostalo ograniczone popłochem Japończycy ś!liągllęli więk~ze zapasy pie
pośród spokojnych mieszkańców, ('fdZ wybiciem cboty i kawaleryi, które ~ednak rosyalJie od-
szyb na przedmieściMh. parli. 

Petersburg, 27 czerwca. Na nieurzędowem Japończycy stracili ośmiu jddźÓir. 
posiedzeniu członków rady miejskiej petersbur- Waszyngton, 27 czerwca. Agencya Reutera 
skiej wybrano 15 osób, które pnyjmą udZIał donolI): Wedle wiadtJmości, zaczerpni~ty~b 'le sfer 
·w z jezdzie moskiewskim przedstawicieli miast. dyplomatycznych. rządy rOI'Y.iski i iapoński za-

Gazety donoszą, że 29 b. m. ()dbędzie się wIadomiły prezydenta Roollt:.vd ' a, że pdnumoc 

Data. 

26{VI 1 pp. 

26{VI 9 w. 
27{VI 7 f. 

I>- .... . <:.> .- ~ .... ~ ., . -<Il .... ..,o~ <DO o ..'!<l ., 
CDN.r) S ~ . <D ., 
S""o o"'; -~ ~ .~ Uwagi. 0"'0 S'" ];1:: t:l 

:;~o .... 
~I:: <D '" o::l .... "O ~ ~ ~ Po H Ul 

rn 

7453 +28.1 1 40 
I Z dnIa 26{VI 

Pd W 1 Temperatura 
Pd W max.+29.2° C. 744.4 +21·0 78 1 I Temperatura 

7l2.9 +21.2 82 Pd W O mln.+17.1o C. 
I I I Opadu 9.6· 

GrrlEGORL~W~KI i KULE~LA 
polecają Fortepiany, piani

na i melodykony 
Łódź. 

()statnl& rada ministrów w celu rozpatrzenia pro- nicy ich spotkają się W Stanach Zjednoczonych 
jektu B llygina. i w pierwszych dniacb sierpnia n_ s. 

ul. Dzielna 26. 
Telefonu 510. l-r-o ........................... 

Petersburg, 27 czerwca. Pomocnik naczel- , Tokio, 27 czerwca.. cDaily Telegraph, dono-
nika inżynierów warszawskiego okręgu wojen- i si: Dasicao, Niuczuan, Ausz8.ntan, Laojan, Kaj 
.nego Golejewskij, mianowany naczelnikIem inży- ; ping, BenhuaLd/.y i Sajmedzy będą otwart-e' dla 

la~azyn ~alanteryjny 
w gmachu te

atru, 
nierów okręgu wileńskiego. l japończyków. Od wczoraj rozpoczęła urzędowa 

Petersburg, 27 czerwca. Minister spraw we- i nie. na pGlwyspie Kwantuń,kim administracya 

po zupełnem odnowieniu otrzymuje stale 
Wielki Wybór NowOśoi 

h d 26 b "ł t W· '. cywIloa. wnętrznyc w. . m. zaWIeSI gaze ę" le- . p ki 27 ' 0'1 T l h d 
,cz.erna pocztu na 1 miesiąc. . e n, c~erwca. ( al y e egrap' ?-

. . nosI: Ur~ędowDle ogłoszono o wprowadzemu 
SltIaza, 27 cze~wca. Na lewem. skrzydle w w CIągu 12 lat konstytncyi w Cbinach. Cały W. GOLINSKIEJ 

d. 22 b. ?l toczą SI~ częste potyczkI. . ten czas będzie użyty na prace pnygotowawcze. w Warszawie OddZIał mas~erulący. kn. Tanłou spotkał su~ Niema wątpliwości, że Chiny naśladu.ią Japonię. 
z 5 .bataho~a~l JapońskiemI, lecz wskutek prze- Między obu państwami istnieje zupełne porozu . 
wagI przeoIwmka odstąpIł. mienie 

Japończycy znaczne mi siłami a takowąli in - . 

Z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych 
i poleca takowe 

iOy oddział wysłany do Szimodzy. 
Pod naciskiem przeważających sił przeci wni-

-:-:-~:- pO cenach umiarkowanych. 
1600-5-2 

_. ._ ..... ============.~_.-

MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. ZjedIioczonych Stolarzów W WarRzawi~ . . Filharmonia. NiAnna 2. 18~O 

Do 8~rzerrania zaraz Kocioł parowy **'*********'** Do sprzedania pralnia. Pllńska9~~~3~~2 
I 

żelazny, mato używany, typtl "Lancashire", wykonany przez fabryki T-wa Fitzner 
l Gamper. B!liszych szczególt}w-ud.delt p. A, Bernhard, ul. Spacerowa nr. 13, co
dziennie do godz. 9'/'1 rano. - - ·"855~2-1 

Do pracowni W ład JaniSzeWSkiej! 
potrzebne są zdolne I 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej i . Staniczarki I 

I 
niniejszem zawiadami.a wysytatących ładunki, że na stacyi Łódź-Fabryczna I Ulica Przejazd N~ 16, I piętro od 
dnia 20 czerwca (3 hpca) 1900 r. O godz. 2-ej popoł., na zasadzie § § 40 !' frontu. 823 

'i 84 Ogólnej ustawy Rosyjskich dróg żelaznych, będą sprzed'lne z głośnej ;' *~~~. _.*. _*. ~~~~*~=t; I 
licytacyi niewykupione przez odbiorców towary, które przybyły w miesią- I 
eu maju 1905 r. za frachtami: Popielnia 3980 mąka żytnia wagi 750 pu· 
dów, :-:_ l'atanso'h,n·, Mińsk 9688 z 1904 r . . 7 !Jeczek oleju mineralnego i W sobotę ':4 czerwca po poludoiu na 

: ulicy Dzielnej od stacyi tramwajowej do 
'wad okol J 139 PUUQw. I placu targJwego zgioęła książeczka 

U waga. W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszla ' obrachunkowa w ciemnej ceratowej 
do skutku, 10 powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się d. I okJ:adce " piekarni Krakowskiej M. Vogt, 
22 czer'Woca (;) lipca) 1905 r. o godz. 2 po południu_ 853- L CegHniana]fl 67. "'umiennego znalazcę 

uprasza się o oddanie tejże pod wskaza
nym adresem za nagrodą rb. 5. 852·3·1 

Od Administraeyi "ROZWOJU". 
Dla prenumeratprów "Rozwoju" dajemy nasze nakłady po znacznie ł 

,gniżonej cenie, mianowicie: 

ł) Dlieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu
strowane, tomów dwa, Opracowane przez 
D-ra Felik8a Konecznego, w oprawie ozdo
bnej z libroitu 

w broszurze 
:2) A. Sturcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 
3) Józef Grajner.t: . ~wie, powieść spó.lczesna 
4) W_ Czajewskt: IIIIe

4
81.ko, dramat hIstoryczny 

Dla prenu
meratorów 
Rb. kop. 

1 20 
75 
60 
20 
20 

7 

Dla nIepre
numeratorów 

Rb 

1 
1 
l 

kop. 

95 
50 
20 
5Q 
50 
30 '5) Ił. Horowiczowa: Zyoiorys Adama Mi.okiewior.a 

-6) Warslawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza-
wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy l 00 2 00 

. Każd, z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię-
6eJ dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu, 
·w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 

D~zl1nfetcl1a :a~~~:ń, J 1 pOBoieli, 
oraz czyszczenie i dezynfekowa_ 
nie pierza. Zakład dezynfekcyi pa-

rf:r~~I~:~OejO-.Jł Hejninger i ~-Ka 
Zachodnia nr. 49. 466-12- 9 

II _ II 

I PrzyjmuJ' lIadrabiania pończoch. ' 
likołajewska 59 m. 56, 2 pi,tro. 

:1 t111-d II 

Pianino nowe, siedmlooktawowe, mode
rator, sprzedam ostatecznie za 250 rb. 

Widzewska 127-18. 953-3.-3 

Potrzebna- jest-bufetowa młoda, ' przy
jemnej powierzchowności, do Baru 

Amerykańskiego. Wiadomość Nowy Ry
nek nr. 2. 963-3-2 

Potrzebna zaraz zdolna prasowaczka. 
Konstantynowska nr. 36. 969-3-2 

Potrzebne zdolne paony do-krawieCczyz . 
ny. Piotrkowska .Ni 163. 976-2-1 

Potrzebna jest zaraz zdolna spódniczar
ka. Piotrkowska nr. 7 m. 9. 974-3-1 

Potrzeboy pisarz prowentowy zaraz na 
wieś Ordynarya,] 20 rb. pensyi i tan · 

tyema. Bliższe wiadomości Łódź, Wio 
dzewska nr. 71, Sznajder. 966-5-2 
Szkola Thomasa, ul. -Andrzeja U-:-L-ek-

cye wakacyjne I lekcye dla doroslych 
rozpoczną się 3 lipca. 970 -7-1 
U czannica Warszawskiego Konserwato-

ryum Muzycznego udziela lekcyj mu
zyki; może przyjąć kondycyę na wyjazd. 
Uprasza Fię o składanie ofert w Admini
stracyi "Rozwoju". 893-3-3 
Weksel inblanco na rubli 400, wysta-

wiony przez Franciszka Wagnera, 
zaginął. O czem zawiadamiam, Maryli. 
Kurzyńska, ulica Gubernatorska nr. 30. 

964-3-2 
Zaginął paszport I książeczka legityma

cyjna na imię Gabryela Kokocińskiego, 
wyda~J_ z magistratu m. Łodzi. 962-3-3 
Z aginąl paszport na ill'ię Berka Graj

manII., wydany z gminy Brużyca. 
957-ą-3 

;Cukiernia "Ogród Lipowy" Mi~olajewSka 40,1 
Drobne ogłoszenia. 

CzłOWiPIr Inteligent'IY, mlody, energicz-

.' Zaginąl paszpurt na Imię Aotoniego 
Górczaka, wydany z gminy Wodzirady. 

959-3-3 
~..r../'.J"J C d . r../"...r'..r...rJ'V"'./'\./ ~ 

Koncert soilsMw .. Tria. I 

ejścic.: wolne. R"blę starania usilne o wyborowe ochładzające napoje w zakre! 
mC'JPgo fachu -wchodzące, z~pewni8.jąe szybką Obsługę. Z poważaniem 

,7:?łl-30-];:! Ad. MOlier. 

ny, władający kilkoma językami i do
brze znający się na sprawach sądowych, , 
poszukuje zafządu domu lub jakiegokol· 
wiek zajęcia w biurze~ Łaskawe oferty 
pro~i zlotyć w Admlnistracyi "Rozwoju~ i 

!!.!a "Sądownika". 908-6-5 
Do sprzedania zaraz całe urządzenie 

sklepowe. Wiadomość w Adm. "Roz-
woju". 971-4-2 

t. aginąl paszport na imię Antoniego 
Adamskiego, wydany z magistratu m. 

Łodzi. 972-3-1 
Zaginął paszport na .imię Aleksandra 

Odziemsklej;(o, wydany z gminy Brzeź
no, pow. konińskiego, gub. kallskiej. 973'3·1 

Zaginąl paszport na imię Franciszki 
Szulc, wydany z gminy Bełchatów, 

gub_ piotrkowskiej. 975-3-\ 
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Dom· mieszkalny 
w pobliżu Helenowa, przydatny do zamieszkania przez rodzinę, ze wszel
kiemi wygodami, ze stajnią i mieszkaniem dla woźnicy, remizą dla wozów, 
ogrodem, do wynaj,ęcia od 1 października lub wcześniej. Wiadomość 
u Zenona Anstadta, Srednia 74. 658-d-7 

~~~~~~~~***~~***~* 

~ I&u~anD'&lD ~iura · Wagner i i D&u~zycill;kil i rlkamID~&cyjBa ~ 
~ .... w Łodzi, ulica Piotrkowska 121. -.. ,te I * lla natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, nauczycielki, fre- ~ I 
" blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendaoyjny poleoa: ~ 
.:5G buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, l 
~ agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- L I 
~~ kiego rodzaju slużbę dtlmową, tylko z dobremi świadectwami ~h ! 
" rekomenduje. 685-r-152 ~ i 
~**~*'*********~~~**~~~ 

---- ---
. Zarząd drogi żelaznej Fąbryczno-łó'd/zkiej 

niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi tuwarowej Łódź' 
Fabryczna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, przy byle 
w m. lutym i kwietniu 1905 r. za frachtami: Klomnice 95 proszek otwo
cki, Radliński; CzęstochQ i\ a 3570 książki, Koru waser; Aleksandrów 5784:
papa, Kecler; Warszawa 17303 chomonta Brau1l8 ella E. Gerbera; Ale
ksandrów 34621 wyroby żelazne i narzędzia rzemieśinbze1 Agentura przy 
komorze: Berlin 19 I 3257 papierowe wyroby, Brasch i Rothenstein dla A. 
l. Ostrowskiego; Szczakowa 4 I 8550 pO'mada ' do czyszczenia metali, L_ 
Flaschen dla Słupskiej; Petersburg tow. Mik. 374113 wyroby tabaczne, 
A. Molfer; Białystok 47581 wyroby tabaczne, Jano wski; Bialystok 47351' 
t.kanina wełniana, Alpern; Petersburg 1070~8 wyroby cukiernicze T-wo 
Zorż Borman; PeteriSburg 105567 i 1('5828 smoła i farba, Gernand; Ryga 
tow. 2153 wyroby żelazne, Karpow; lloskwa 25317 wyroby rękodzielnicze, 
Dlugacz; Rybińsk 38:i82 wyroby rękodzielnicze, Soboliew; Łozowaja 9, 
sukno, Koźmienko dla Wyszewiańskiego; Geniezesk 1739 pOllczochy Taub
kin; Warszawa m. 77468 wyroby metalowe, Krajtserkranc; Warszawa ill_ 

77408 druki, Kon; Warszawa m. 76921 materyaly piśmienne, Rudowski; 
Warszawa 59348 ramki z czerwonego drzewa, Rudolf; Radziwitów 69211 
rzeczy domowe, Łaudis; Winnica 5816 koszyki próżne, . Uczytiel; Winnica." 
5749 koszyki, Dancyg; Odesa tow. 849'12 taśma, Szmukler; Lida 64:36 
płótno na worki, Kamieniecki; Jęlisawetgrad 953 obrzynki sukienne, De
rażnaja; Kamyszin 6760 wyroby rękodzielnicze, Br. Weber dla M. Kanela
i P. Kaufmana; Armawir 8114 skrzynia drewniana. Kumszajew dla Agizi
ma; Częstochowa 41343 zabawki Grin; Kutno 2523 skrzynia drewnianl'l, . 
Erdwein; Warszawa 63887 papier, "Soczewka"; Warszawa 63873 papier 

\\r I ł d 
nad rzeką Pili· . , . I do obwijania, Babadżan; Warszawa 63685 przędza wełniana; E. Brigges· now O zn cą są j~sz~ze Letme mIeszkama f Br. i S-ka; ~arsza>wa 64572 ul słomiany, T-wo, ~8z?z~lnicze; Warszawa 

do wynajęcIa l 64565, 64564 l 64503 wyroby tabaczne, W. MUSlllckl l S-ka; Warszawa.. 
umeblowane. I 63582 bakalie, A. Kierski; Warszawa 63443 makarony,. K~'zymuski; War-

..,.. CENY ZNIŻONE. .,. , s ' awa 63242 i 64191 papier, Grauman; Rewel 18953 z 1904 r. kilki 80-
Wiadomość: Zielona lI, u właściciela. 837-4-4 lone, Gince i S -ka; Ufa 193 wyroby rękodzielnicze, Samodzielkin dla. 
---------------------------- Rejlina i Gutmana. Zwrotny towar: Samara. 15648 towar we]niany 

ZAKŁAD LECZNICZY 
D-rów R. Skibińskiego, A. Toohtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 

Łódź, ul. Podleśna ;Ni 15. 
Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), mineralne, 

gazowe. Masaż. 
Gabinet Roentgenowski. . _ 

Dla przychodzllrcych od 'f rano do 8-ej wieczorem. 57 

RADA OPIEKUŃCZA 

Szkoły HanUlow~j f·tla~ow~j 
. W Kaliszu, 

zatwierdzonej przez P. Ministra Skarbu w d. 6 (19) października 
1904 r., z prawami rządowyoh średnich zakładów naukowych, 
zawiadamiając, że l i li klasl wraz z 2 ma przygotowawczemi (niższą podwstępną i 
wyższą wstępną) klasami, a ewentualnie Ill-cia klasl w razie odpowiedniej ilości 
kandydatów otwarta będzie 16 (29) sierpnIa 1905 róku, uprtejmie 'prosi Rodziców i 
Opiekunów, iyczących pomieścić ucznia w tej szkole, o nadsylanie obecnie podań 
z zalą~zeniem dokumentów. Bliżsile informat;ye i szematy podań na żądanie Rada 
Opiekuncza wysyla listownie. Pożądane jest śpieszne nadsyłanie podań o przyjęcie 
kandydatów do szkoly, ze w ględu na skompletowanie ciała pedagogicznego składa-
nie zaś dokumentów zllraz lub przy zdawaniu egzaminów. 17'7-4-4 

Jest do wynajęcia każdego czasu , 

letnie mieszkanie 
w ladnej i ::.drowej okolicy, z pięknym parkiem i ogrodem owocowym, 
oraz domom o 10 pokojach. Bliższej wiadomości udzieli administracya 
"Rozwoju". 637-d 33 

Łónzki odnział tectniczny Towarzystwa 
" JPD .. o~o ...... ~" 

Łódż, Piotrkowska nr. 153. 

1897 Sklad fabryczny wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegra-
ficznych i azbestowych, obr~czy gumowych: 

szare I czerwone, nowy fason półokrągly i fason płMki, tylko w prima gatun
kach pod gwarancH za trw&lość. Nowe kompletne kolII powozowe. Reperacya 
kół gumowych, bandaży i lakierowanie we wlilSnym warsztacie po cenach bar-

dzo nizkich, bandaże,. osie, resory. 

Towarzystwo Ferrum" Wyłączna sp:zedaż resorów, s~rę-
zyn I wszelkIch stalowych wyro

" Mw f~.:;r7ki • Re~sora# w Rydze. 
Oryginalne szwajcarskie łączniki marki .. G. F.u 

Lokomob!le i mas~yny parowe fabryki .. Robey i S-ka", w Linkolnie 
pompy roznych typow, ,wentyle, krany, rury: lane ciągnione i gazo\'> e, pilniki, 

stal l wszelkie Inne tE'chnlczne artykuły. 
Wyroby szmerglowe Zjednoczonych Fabryk w Hanowerze. 1591-32-32 

z frachtu Łódź Fabr.; Ufa 92441, Narz. st. dla Goldberga. Na st. Lód;' 
miasto: Warszawa m. 55113 żelazne klamerki, Atlas; Brześć I 11838 
końce bawełniane, Szt- jnberg. 

Jeżeli wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przrj~te 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej Ustawy 

: Rosyjskich dróg żelaznych. .. 847-3- 3:. 

! Choroby weneryczne, I Letnie mieszkania 
I moczoplcolowe °l ska' rn! I do wynajęcia w iniejscowoś 'i lesistej, 

zdrowej i pię~ni~ po~ożonej. Wiado~ość-

D SI LEWKOWICZ I Andrze.iOw st. Dr. Z. F. Ł. Krzyzowka r. . przy Wiśniowej Górze, wlasnoś~5~~~tai ' 
• Zachodnia M aa 

(obok lombardu I\kcyinego). 
Dla pano w od 8- ·11 r. I od 6-8, li Ir. 

darll od g. 5-0. 0-208 
W nledzlllle I święta c1d 9-12 I_~~.: 

Dr. I. Krukowski 
Choroby wewn,trzne i dzieoi,o. 

Przyjmuje rano od lO-ej--ll-ej 
i od 4-51

/, po pol. 

Lódi, uUoa ,PIOTRKOWSKA ;N, 88 
212-0-89 

Dr. A. GrosgUk 
Choroby sk~me, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od 81/~ - ·1Il/2 f .. 6-8 wle~z., panie 5-6 

Popołudniu. 
W niedziele I święta 9 r. do 1 pop. 

Cegielniana 23 •. 160S-d-131 

Dr, H, S~nn~n~Cr[ 
chorOby skórne, dróg Dl.O

czo-...vych i -vveneryczne, 
CEGIELNIANA 14, 

Dd 11 - 1 I 4 - 8. 2406-r-i4 

D~ J. GRABOWSKI 
Choroby: gardła, nosa i uszów. 
Przyjmuje codziennie 8-9 r. i 4-61/ 2 w. 
UJ. Wawrot Ni 13 m. 8. 

491-r-39 

KOBIETA-LEKARZ 

wyjechała. 10961'140 

Wychowaniec 844'3'3 

łódzkiej Aleksandryjskiej szkoły oraz ' 
niedzielno· handlowej z ładnym charakte-
rem pisma poszukuje jakiegokolwiekoądź 
zajęcia w biurze lub kantorze. Oferty 
w AdmInistracJi .Rozwoju" dla F. X. 

Weksel 
in blanco na rubli 200, wystawiony przez
Jakóba Kellera, zaginął. O czem zawia
damiam .T an Wilczak, ulica Stare-Za
rzewska nr. ]&7. 846-3- 3· 

8402 

• ---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------
,ilo3BOJIeHO UeH3YPOIO. rop. JIO)J;3b, 14 llOHll 1905 r. .---

---=~--~~~--------~--~------~~--~--~~---------------------------~--~~ W tłoczni "Rozwoju a, Przejazd NI 8. Redaktor i Wydawca W. Cz.je •• kl• 
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